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z »Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
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Prenumerata wynosi: 


|| na cały rok || na kwartał lna 1 miesiąc 
Pocztą w państwie Austryackiem. >.1.).010.0, 70), , | 24 +4 6 złr. | 2 złr. 50 e. 
ò 5 Niemieckjoin=ha: my: Areca] ii? 28 złr. | 1 złr. | 3 zł. 
~ » _ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw należących do związku pocztowego Š 32 złr. 8 złr. | 3 złr 


Prenumerate przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 

przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
Czasu w Krakowie. — reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
poc»towej. — Iastów niefrankowanych nie przyjmuje się. 

p Rekopismów nadsyłanych nie zwraca się. 7 
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Prenumeratę przyjmują: 


Admin a „CZASU* w Hrakowie i urzędy wo. Miejseową prenumera! arma 
S. A. mp kod handel Z. Skalskiega w Sukiennicach, biuro dzienników i zerem | E Biba. 
steina Plac Maryacki, hande! Bajera: przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicaci -- 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za oczy l od miejsca wiersza drukiem drobnym porą 
za pierwszy raz 10 cent., za Em następny po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) « 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©Qgłoszenią í prenum 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybural- 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; ( renumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. af Song Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko p pp. H. Gold. 
schmidt & C., w Frankturcie n. M. G. L. Daute & Ć. H 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatoreki j. 
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- szy O to, co w krajach swoich zarządzą. Poczem ejm. 
Ogłoszenie przedpłaty. mimo protestacyi z kilku stron, większość parla. $ 
4 X mentu usunęła interpelacyę z porządku dziennego. » : ; 
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Od 1 Grudnia do końca Marca złr. 8-—- | Czynności konferencyi rozbiły się o różnicę zdań 


między reprezentantem Anglii a Rosyi. Uporządko- 
wanie stosunków na półwyspie bałkańskim będzie 
teraz przedmiotem porozumienia się między mo- 
carstwami, poczem, jeśli się okaże potrzeba zmian 
traktatu berlińskiego, zebrać się będzie musiał 
kongres europejski.. 
|  Donosiliśmy już o zwrocie, jaki w opinii publi- 
cznej rosyjskiej nastąpił za korzyść Bułgaryi, a 
nawet i księcia Battenberga. Z natężoną uwagą 
wyczekują wszyscy jakiego objawu zdania z decy 
dujących kół berlińskich, gdzie dawniej półurzę 
dowe dzienniki bezwzględny powrót do status quo 
ante podawały, jako niewzruszony program rządu 
niemieckiego, od pewnego czasu zaś milczą w tej 
sprawie. 

Usiłowania hr. Khevenhiillera doprowadziły wpra- 
wdzie rozejm do skutku, linia demarkacyjna ozna- 
czoną została, ustała też jaż walka pod Widyniem, 
nie ustąpiło jednak jeszcze rozdrażnienie oba stron 
wojujących. 

W Niżu zebrała się wielka rada ministrów, 
której rezultat dotąd niewiadomym, zdaje się je- 
dnak, ża -Serbia ulegnie naciskowi mocarstw, aby 
dalsze uporządkowanie stosunków bałkańskich po 
zostawić mocarstwom, w celu jednak wytargowa- 
nia jakichkolwiek koncesyj pozostanie w pogoto- 
wiu do dalszej akcyj wojennej. 

Na poruszoną z wielu stron kwestyę, czy hr. 
Khevenhiiller zagrażając ks. Aleksandrowi zbrojną 
interwencyą Austryi, na przypadek, gdyby dal- 


(H) Marszałek Dr Wie shihe zagaił posie- 
dzenie o godzinie 11 m. w południe. 

Sekretarz p. St. hr. Badeni odezytał spis pe- 
tycyj, które przekazano właściwym komisyom, a to: 

Do komisyi prawnie zoj odesłano petycye: 
Gminy Podhorce, Pobocz, „Pieniaki, Hołubica i 
kilku gmin okolicznych 6 /rzeniesienie sądu po- 
wiatowego z Oleska do Podhorzec. 

Komisyi budżetowej przekazano petycye: 
Teofili Zielińskiej, kierowniezki szkoły wyrobu szta- 
cznych kwiatów, o subwencyę; Tomasza Janusie 
wicza, nauczyciela w Sokołowie, o zapomogę; Pio- 
tra Reca, nauczyciela w Tarnobrzegu, o zapomog:; 
Michała Matiasza, nanczyciela z Sądowej  Wiszni, 
o zapomogę; Katarzyny Wyciołkowskiej, przeło- 
żonej Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia i zakłąda 
poprawczego dla dziewcząt w Krakowie, o sub- 
wencyę; Jakóba Richtera, ucznia akademii sztuk 
pięknych w Wiedniu, o stypendynm; Adama Ka. 
czurby, o subwencyę na kształcenie się w śpiewie; 
Jana Palhingera, urzędniką lejowego, o subwen- 
cyę na kształcenie córki w mnzyce i śpiewie; Dy- 
rekcyi galicyjskiego Stowarzyszenia opieki nad 
uwolaionymi więźuiami, o s subwen żyę roczną; 
stowarzyszenia „Pracy kobiet“ we Lwowie o sub- 
wencyę; Karoliny Stupnickiej, wdowy po Hipolicie 
Stupnickim, redaktorze Przyjaciela Domowego, © 
zapomogę; Julii Szaszkiewiczowej, wdowy po poe- 
cie ruskim, o zapomogę;, Stowarzyszenia opieki 
ubogich uczniów wiedeńskiej wyższej szkoły go- 
spodarstwa rolnego, o subwencyę; Anieli z Terle 
ckich Aczkiewiczowej, o zapomogę; Ketarzyny 
Starowieckiej, wdowy po lampiarzu szpitala lwow- 
skiego, o pensyę; Wydziału Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych we Lwowie o udzielenie za- 
siłku dla czasopisma Muzeum; Eugeniusza Steins- 
berga, ucznia akademii sztnk pięknych w Monachium, 
o subwencyą na dalsze kształcenie się w malar- 
stwie; Zofii Tymankowskiej, wdowy po lekarzu 
miejskim w Samborze, o podwyższenie pensyi ; bur- 
sy imienia „Kraszewskiego* w Drohobyczu o datek. 

Komisyi szkolnej przekazano petycye: Nau- 
czycieli szkół ludowych w Tarnobrzegu, o podwyż- 
szenie płac; Wydziała powiatowego w Nisku, 
w sprawie zastępstwa chorych nanczycieli ludo- 
wych; nauczycieli i nauczyciejek szkół w Żyweu, 
o'dodatek drożyźniany; Wydziała Towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych we Lwowie, w sprawie 
reorganizacyi galicyjskich szkół realnych. 

Komisyi drogowej przekazano petycye: Mia- 
steczka Poedwołoczysk v zniesienie zapory mytni- 
czej w miasteczku tem istniejącej; Witolda Wo- 
lańskiego w sprawie zezwolenia na pobór myta 
przewozowego na Dniestrze w Horodniey; Wy- 
działa powiatowego w Żydaczowie, o subwencyę 
na budowę drogi z Żarawna do granicy powiatu 
pod Nowoszynem. 

Do komisyi petycyjnej odesłano petycye: 
Kazimierza Bieńkowskiego, technika, o nabycie 
przez kraj posągu Światowida; Zwierzchności gmi- 
ny Janowice w sprawie zmian w administracyi i 
sądownietwie w kraju. 

Komisyiąb an kowej przekazano petycye: Spół- 
ki handlowo - rolniczo - przemysłowej w Kołomyi i 
firmy fabrykantów nafty: W. Fibich, W. Stawiar- 
ski i S. Wiśniowski, w sprawie rewizyi przywile- 
jów Banku austro-węgierskiego. 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Grudzień . . . 6 marek 
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Kraków 2 grudnia. 


Posłem na Sejm krajowy z miąsta Stanisławowa 
został wybrany Dr med. Zygmunt Mroczkowski. 
W wyborze wzięło udział 417 wyborców. Dwie 
kartki oddano nieważne. Absclutna większość wy- 
nosi 209 głosów. Dr Mroczkowski otrzymał 391, 
Dr Kamiński 21, Cieński 2, Halpern 1 głos. 

Wiener Ztg ogłasza ustawę z dnia 1 listopada 
b.r. o poborze rekruta na r. 1886, tudzież ustawę 


 sebesag sieci austryackiej kolei północno - zacho- 
niej. 

W sejmie czeskim przedłożono niezałatwioną 
w ubiegłym roku Lex Kwiczała, dalej wniosek 
Clam Martinitza w sprawie uczenia się obu języ 
ków krajowych w szkołach średnich, jeżli rodzice 
się temu nie sprzeciwiają, a wreszcie sprawozda- 
nie Wydziału krajowego względem podwyższenia 
dotacyi dla niemieckiego teatru krajowego. 

, „Po dłuższej dyskusyi specyalnej, w której brał 
ndział kilkakrotnie ban hr. Khuen, przyjął Sejm 
kroacki przedwczoraj znaczną większością głosów 
przedłożenie w sprawie utworzenia i urządzenia 


szych kroków wojennych zaprzestać nie chciał, 
czynił to za.wiedzą mocarstw, rzuca pewne świa 
tło enuncyacya Kreuz Ztg, mającej dziś czucie 
z rządem niemieckim , która opiewa, że hr. Khe- 
venhtiller miał polecenie oświadczenia mu woli mo. 
carstw i wyjaśnienia mu zarazem, że dalsze po- 
stępy wojsk bułgarskich w Serbii nie zgadzałyby 
się z interesem Austryi i że ostatnia nie mogłaby 
na to patrzyć obojętnem okiem. Z tego określenia 
rzeczy zdaje się wynikać, że w Berlinie, a może 
i w Petersburgu wiedziano o rodzaju nacisku, ja- 
kiego użył wysłannik Austryi. 


burzliwej sceny. W imieniu obu opozycyjnych 
frakcyj wniósł bowiem Taskan, aby bana posta 
wiono w stan oskarżenia za to, iż przeszkodził 
wyborowi posła do.Sejmu z pierwszego okręgu 
zagrzeb kiego. Gdy ten wniosek odczytano, wykrzy- 
knęła cała partya rządowa: żiwio ban.. Na to wrza- 
soat baron Rukawina: „Nie wyzywajcie nas.“ Dały 
się też natychmiast słyszeć głośne sykania, opo- 
zycya krzyczała i tupała nogemi, a wrzask trwał 
przez kilka minut. Gdy spokój zapanował, oświad- 
czył prezes Izby, iż wnitsek Tuskana postawi na 
porządku dziennym piątkowego posiedzenia. Ban 
zabiera z kolei głos w innym przedmiocie, posta- 
wionym na porządku dziennym, lecz cała opozy 
cya podnosi się i wśród okrzyków: „nie chcemy 
go słuchać,“ opuszcza salę. Większość woła po- 
nownie: Ziwio ban. 


W komisyi tonkińskiej, francuskiej Izby depn- 
towanych, zrobiły wiełkie wrażenie rewelacye je- 
nerała Briere de Plsle. Pułkownik Herbinger był 
przyczyną utraty Laag Sonu, gdzieby Francuzi do 
tąd stać mogli. Wiedział o tem ówczesny minister 
wojny, ale nie pociągnął pułkownika do odpowie- 
dzialności z pobudek politycznych. Komisya za 
mierzą wznowić tę sprawę, i żądać pociagnięcia 
ówczesnego ministra wojny do odpowiedzialności. 
Jest to uboczna fartka, przez którą komisya, prze- 
ważnie z członków skrajnej lewicy złożona, chcia 
łaby znów powrócić do kwestyi postawienia da- 
wnego gabinetu oportunistów w stan oskarżenia, 

Journal des Debats, omawiając odpowiedż ks. 
Bismarka na interpelacyą w kwestyi misyj ka 
tolickich, wykazuje jaskrawą sprzeczność, jaka 
żachodzi w tem, że książę Bismark mówi raz o 
Jezuitach, jako o żywiole anti narodowościowym, 
drugi raz znowu, że w koloniach działaliby w inte 
resie narodowości francuskiej. 


Na porządku dziennym wczorajszego posiedze- 
nia parlamentu niemieckiego była interpelacya Koła 
polskiego w sprawie wydalań. Ks. Bismark odczy- 
tał w miejsce odpowiedzi orędzie cesarskie, zawie: 
rające oświadczenie, że interpelacya nie zgadza 
się z konstytucyą Rzeszy, ostatnia bowiem nie 
nadaje prawa parlamentowi niemieckiemu powo- 
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— Coby tam mój chudopacholski gniew zna- 
czył dla tak wielkiego człowieka — odpowiedział 
pan Andrzej. — I nie śmiałbym nawet mruczeć 


— Zawsze, rzekł król, gotowiśmy ponieść w o- 
fierze zdrowie i życie nasze — i nie na co inne- 
go, jeno a poprawę poddanych naszych czeka- 


na zacnego senatora, który przykład wierności i|liśmy aż dotad. 
(158) POWIEŚĆ miłości do ojczyzny wszystkim daje. h Ta popiah już się spełniła — rzekła Ma- 
przez Kanclerz uśmiechnął się dobrotliwie i wyciągnął rya Ludwika. 
Henryka Sienkiewicza. rękę. — Majestas infracta malis! rzekł, spoglądając 
— No, niechże będzie zgoda! Przymowiłeś mi | na nią z uwielbieniem ksiądz Wydżga. 


też szpetnie o tym wosku, ale wiedz o tox, że 
i Koryeińscy często krwią, nie samym woskiem 
pieczętowali... 

Król rozwesolony był zupełnie. 

— Udał nam się ten Babinicz! — rzekł do se- 
natorów. — Tak nam do serca przypadł, jak mało 
kto... Już cię też od boku naszego nie puścim i da 
Bóg, razem niedługo do miłej ojczyzny powró- 
cimy. 

— O Najjaśniejszy Królu! — zakrzyknął w u- 
niesienia Kmicie — chociażem był w twierdzy 
zamknięty, wiem to od szlachty, od wojska, od 
tych nawet, co pod panem Zbrożkiem i Kalińskim 
służąc, Częstochowę oblegali; że wszyscy dnia i 
godziny twego powrotu wyglądają. Ukaż się tylko 
Miłościwy Panie, a tego samego dnia cała Litwa, 
Korona i Ruś jako jeden mąż przy tobie staną!... 
Pójdzie szlachta, pójdzie nawet chłopstwo nikcze- 
mne przy panu swoim się oponować, Wojsko pod 
betmanami ledwie już dysze, tak chce na Szwe- 
dów.. Wiem i to, że pod Częstochowę przyjeż- 
dżali od hetmańskich wojsk deputaci, żeby Zbrożka, 
Kalińskiego i Kuklinowskiego przeciw Szwedom 
ekscytować. Stań dziś Miłościwy Panie, w grani- 
cach, a za miesiąc jednego Szweda juź nie będzie, 
jeno przybądź, jeno się ukaż — bośmy tam jako 
owce bez pasterza |... 

Kmicieowi skry szły z oczu, gdy to mówił — 
i tak wielki zapał go ogarnął, że klęknął na środ- 
ku sali. Zapał jego udzielił się też samej nawet 
królowej, która nienstraszonej odwagi będąc, da- 
wno króla do powrotu namawiała. 

Więc zwróciwszy się teraz do Jana Kazimierza, 
rzekła z siłą i stanowczością: 

— Glos eałego narodu przez usta tego szlach- 
cica słyszę |... 

— Tak jest! tak jest! Miłościwa Pani!... matko 
nasza |... — zakrzyknął Kmicic. 

Lecz kanclerza Korycińskiego i króla uderzyły 
niektóre słowa w tem, co mówił: Kmicic. 


-— Ważne to są rzeczy, przerwał ksiądz arcy- 
biskup Leszczyński: zali istotnie deputacye od 
wojsk hetmańskich przychodziły pod Częstochowę? 

— Wiem to od moich ludzi, tychże Kiemliczów, 
odparł pan Andrzej. U Żbrożka i Kalińskiego 
wszyscy głośno o tem mówili, nie na Millera i 
Szwedów nie uważając. Kiemlicza owi nie byli 
zamknięci, mieli ze światem relacye, z żołoierza- 
mi i szlachtą... Tych mogę przed obliczem Ma- 
jestata i Waszych Dostojności postawić, aby sami 
opowiedzieli, jako w całym kraju wre jako w gara- 
ku. Hetmani z musu tylko do Szweda przystali, 
bo zły duch wojsko opętał, a teraz samo owo 
wojsko chee napowrót do powinności wrócić. Szla- 
chtę i duchownych Szwedzi biją, rabują, przeciw 
wolności dawnej blażnią, toż i dziwu niema, że 
każdy jeno pięści ściska i na szablę łakomie spo- 
gląda. x 

— Mieliśmy już i my cd wojsk wiadomości, 
rzekł król, byli ta także tajni wysłańcy, którzy 
nam ochotę powszechną powrota do dawnej wier- 
ności i czci oznajmiali. 

— I to schodzi się z tem, co ów kawaler po- 
wiada, rzekł Kanclerz. Ale jeżli deputacye i mię- 
dzy pułkami chodzą, to ważne jest, bo znaczy to, 
że owoce już dojrzał, że nasze starania nie zmar- 
niały, i robota gotowa, a zatem czas nadszedł... 

— A Koniecpolski? rzekł król, a tylu innych, 
którzy jeszcze przy boku najezdnika stoją, w oczy 
mu patrzą i o swej wierności zaręczają. 

Na to umilkli wszyscy, a król zasępił się nagle, 
ijako gdy słońce za chmurę zajdzie, mrok odrazu 
cały świat pokrywa, tak i jemu twarz pociem- 
niała. 

I po chwili tak mówić począł: 

— Bóg patrzy w serce nasze, żeśmy choć dziś 
gotowi wyruszyć, i że nie potencya szwedzka nas 


Tom czwarty. 


(Ciąg dalszy) 


To rzekłszy, odprowadził Kmicica do drugiej 
komnaty, a po drodze mówił do niego: 

— Nie dlatego idę, bym nie wierzył, bo wie- 
rzę, ale by z waszmością pogądać. My się gdzieś 
na Litwie widzieli... nazwiska sobie nie mogę przy- 
pomnieć, bo być może, iżem waszmości wyrost- 
c= jeszcze widział, i sam wtedy wyrosikiem 
byłem. 

Kmicic odwrócił nieco twarz, by ukryć nagłe 
pomieszanie. 

— Może na sejmiku jakim. Często mnie niebo- 
szczyk rodzie brał ze sobą, bym się praktyce pu- 
blicznej przypatrywał. 

"— Może być... Twarz wacpańska pewno mi nie 
obca, chociażeś wtedy tej kresy nie miał. Patrz 
jednak wacpan, jako memoria fragilis est, toż 
mnie się przywiduje, że cię wtedy inaczej zwali. 
Bo lata pamięć mącą — odparł pan Andrzej. 

Zaczem weszli do innej komnaty. Po chwili pan 
Tyzenhauz wrócił przed oblicze królewskie. 

— Upieczcn, Miłościwy Królu, jako na rożnie! 
— rzekł. — Cały bok ze szczętem przypalony. 

Więc gdy z kolei i Kmicie wrócił, król wstał, 
ścisnął go za głowę i rzekł: 

— Nigdyśmy nie wątpili, że prawdę mówisz, i 
zasługa twoja, ani ból darmo nie przeminie. 

— Dłaźnikami twymi jesteśmy — dodała kró 
lowa, wyciągając doń rękę. 

Pan Andrzej przyklęknął na jedno kolano i u- 
całował ze czcią dłoń królowej, która go jeszcze 
pogładziła, jako matka, po głowie. 

— Ale już-że się na pana kanclerza nie gnie- 
waj — rzekł znowu król. — Po prawdzie, niemało 
tu było zdrajców, albo takich, którzy pletli trzy 
po trzy, a do urzędu kanelerskiego należy, żeby 
de publicis wydobyć. 


narodu, który jako Proteusz, coraz nową postać 
na się e ij Zali możemy zaufać, że to na- 


ma kolejowe odbywały się po niemiecku ; 


wstrzymuje, ale nieszczęsna zmienność naszego | 
„sem zakrzyknął. 
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1) czy wysokiemu rządowi wiadomem jest wy- 
danie wyżej wspomnianego polecenia? à 

2) ewentualnie zaś, w jaki sposób polecenie to 
mogło być wydanem pomimo konstytucyjnie porę- 
ezonego równouprawnienia języków?“ 

Druga interpelacya pochodzi od posła Jana 
Gnoińskiego i 17 towarzyszy i opiewa: „Ze- 


Zrobiliśmy jaż wczoraj w telegramie wzmiankę, 
że przy petycyi Stowarzyszenia „Pracy kobiet“ 
we Lwowie, pos. Goleje wski domagał się, aże- 
by Izba tę petycyę przekazała komisyi petycyjnej, 
jak to proponował sekretarz poseł Stanisław Ba- 
deni. 

Poseł Golejewski zaznaczył, że do tej chwili 
wpłynęło już blisko 300 petycyj, z tych zaś le- 
dwie kilka odesłano do komisyi petycyjnej; po cóż 
więc istnieje ta komisya, licząca aż 24 członków? 
Szanowny mówca podnosi, że zwrócił już na tę 
okoliczność uwagę p. sekretarza, ale odniosło to 
taki skutek, że przy najbliższej sposobności, na 
100 wniesionych petycyj, przekazano tylko jedrą 
petycyę komisyi petycyjnej. 

Poseł St. Badeni zwraca uwagę, że biuro przy- 
dziela komisyi budżetowej wszystkie petycye, któ 
re ewentualnie mogą wpłynąć na obciążenie bu- 
dżetu; dzieje się to na wyrażne życzenie, już nie- 
jednokrotnie objawione. 

Poseł Golejewski replikaje, że praktyka ta 
odbywa się dopiero od czasu, gdy St. hr. Bad e- 
ni został sekretarzem; dawniej przekazywano po- 
dobne petycye komisyi petycyjnej, bo wszakże 
sama nazwa tej komisyi wskazuje jej przeznacze- 
nie; jest to w Izbie najliczniejsza komisya, a nie 
ma żadnego materyału do obrad. Jeżeliby Izba 
przyjęła zasadę, wygłoszoną przez pos. Badeniega, 
że petycye, obciążające ewentnalnie budżet, mają 
być przekazywane komisyi budżetowej, to w takim 
razie nawet petycye, tyczące się budowy dróg, 
powionyby być przekazywane komisyi budżetowej, 
a nie drogowej. 

Poseł Chrzanowski zwraca nwagę, że spór 
o kompetencyę komisyi petycyjnej i budżetowej 
toczy się w tej Izbie już oddawna; pos. Golejew- 
ski staczał go dawniej niejednokrotnie z dzisiej. 
szym Marszałkiem krajowym, ale mimo to we 
wszystkich ciałach parlamentarnych jest zwyczaj 
przekazywania petycyj, obciążających budżet, do 
komisy! budżetowej, bo tylko ta komisya ma po- 
gląd na całość budżetu. 

Po replice posła St. Badeniego, odesłano pe 
tycyę »towarzyszenia „Pracy kobiet“ do komisyi 
budżetowej, 

Sekretarz pos. St. Badeni odczytał następują ` 
ce interpelacye op. Romanowicza i Jana G no- 
ińskiego, tudzież wnioski p. Romanowicza. 

Interpelacya p. Romanowicza i towarzyszy 
opiewa : 

„W miesiącn październiku b. r. wydała jene- 
ralna Dyrekcya kolei skarbowych polecenie do 
Dyrekcyi rucha, ażeby : 

1) w ustaych stosuakach służbowych tak mię- 
dzy urzędnikami, jakoteż ze służbą używano języ- 
ka niemieckiego; 

2) aby śledztwo dyscyplinarne, tudzież egzami- 


kach spotkania się pociągów na kołei transwer- 
salnej. Drat telegraficzny został wskutek burzy 


do ruchu pociągów, a to właśnie miało być po- 
wodem katastrofy, połączonej z bardzo groźnemi 
następstwami. Zapytujemy JE. Komisarza rządo- 
wego, co wysoki rząd zamierza uczynić, aby za- 
pobiedz na przyszłość ponawianiu się podobnych 
wypadków, mianowicie: czy będą zaprowadzone 
na koli transwersalnej elektryczne dzwonki sy- 
gnałowe, jakie istnieją na wszystkich iunych li- 
niach kolejowych w kraju, i czy tędą pobudowa- 
ne domki strażnicze dla pomieszczenia nadzorców 
toru?“ : 

Odczytano następnie dwa wnioski posła Roma- 
nowieza i towarzyszy. Opiewają one: 1) „Wy- 
soki Sejm raczy uchwalić: Sejm wzywa rząd, aże- 
by pracę więźniów w zakładach karnych uregu- 
lował w ten sposób i zwrócił ją w takim kieren- 
ku, aby nie czyniła konkurencyi opodatkowanym, 
a nieposzlakowanym rękodzielaikom i robotnikom.“ 

2) „Wysoki Sejm raczy uchwalć: Sejm wzywa 
rząd: 1) Aby dostawy. wszelkich artykułów ży- 
wności dla e. k. wojska, w kraju konsystującego, 
uskuteczniał bezpośrednio od krajowych: produeen- 
tów, lub ich spółek. 2) Ażeby dostawy wszelkich 
innych artykułów i potrzeb e. k. armii, wchodzą- 
cych w zakres rękodzielnietwa i przemysłu, usku- 
teczniał nie jak dotychczas za pomocą wielkich 
monopolicznych spółek w centralnych przedsię- 
biorstwach, ale rozdawał je mniejszym spółkom i 
przedsiębiorcom krajowych rękodzielników w ten 
sposób, by potrzeby wojska w kraju konsystują- 
cego przez krajowe rękodzielnictwo były zaopa- 
trywane.* 

Wnioski te będą regulaminowo traktowane. 

Na wniosek pos Dra Czerkawskiego prze- 
kazała Izba sprawozdanie Wydziała kr ego 
w sprawie zmiany postanowień statutu mia 
Lwowa co do terminów wnoszenia zażaleń prze- 
ciw rozporządzeniom Prezydenta, Magistratu i t. p. 
komisyi gminnej (było ono przekazane komi- 
syi administracyjnej), a na wniosek pos. Dr M 
Ap nn dwie petycye w sprawie zal 
na 
kazano je komisyi budżetowej. 

Na wniosek posła St. Badeniego 
w pierwszem czytaniu przedłożenie rządowe z zam- 
knięciem rachunków fanduszów indemnizacyjnych 
za r. 1884 do komisyi budżetowej. 

Z porządku dziennego pos. Langie przedłożył 
sprawozdanie komisyi kultury krajowej o naglą- 
cym wniosku pos, Rapoporta w przedmiocie 
przeszkód w dostawie zboża galicyjskiego ila armii. 
Pos. Langie, motywują” je zaznączył, że komi- 
sya zaprosiła na posiedzenie posła Męcińskie- 


3) aby obrady zarządów kolejowych instytucyj 
humanitaraych (kasy chorych i zaopatrzenia) toczyły 
się w języku niemieckim. 

Zważywszy, że przez to polecenie zakres języ- 
ka niemieckiego, jako urzędowego w zarządzie 
kolei skarbowych został znacznie rozszerzonym 
poza granice statutem organizacyjnym zakreślone, 
że polecenie używania t:go języka w ustnych sto 
sankach służbowych i zwłaszcza w obradach insty- 
tucyj humanitarnych, przeważnie z krajowców 
złożonych, w wysokim stopniu uwłacza zasadzie 
równouprawnienia, w art. XIX ustawy o powsze- 
chuych prawach obywateli poręczonego i przypo- 
mina dawne ezasy przymusowej germanizacji, o 
których kraj cały sądził, że już bezpowrotnie mi- 
nęły, zapytują podpisani : 


materyał. Istotnie, zaszedł fakt, który nie dozwala 
wątpić, że krajowi grozi nowa klęska. Gdy w sier- 
pniu r. b. rozpisano licytacyę na destawę zboża 
dla armii, Bank dla handlu i przemysłu w Tar- 
nowie, podał ofertę; zawarto umowę, według któ- 
rej Bauk miał dostarczyć 500 cent. metr. żyta. 
Gdy odstawiono pierwszą partyę żyta, doniosła 
intendentura Ministerstwu wojny, że w życie zna- 
lazł się sporysz i pomimo, że znawcy, chemicy 


see i pencas E zza = m mme — —— m A 


Miłościwy królu, panie mój! nie wierz temu zdraj- 
cy; umyślnie on to uczynił, by wroga sbańbić, 
a Ciebie przerazić, królu mój, paniel.., to zdrajca |... 
Kmicicby nie ważył się na. to... sx 

Tu nagle zakręcił się pan Andrzej na miejscu. 
Siły jego sterane oblężeniem, podcięte wybuchem 
prochów w kolubrynie i męką zadaną przez Ku- 
klinowskiego, opuściły go zupełnie — i runął bez 
przytomności do. nóg królewskich. 

Podniesiono go i medyk/ królewski począł go 
cucić w przyległej izbie. Lecz w zgromadzeniu 
dygnitarzy nie umiano sobie wytłumaczyć, czemu 
słowa królewskie podobnie straszne uczyniły na 
młodym szlachcieu wrażenie. : 

— Albo tak poczciwy, że sama abominacya 
z nóg go zwaliła, albo jaki tego Kmicica krewny, 
rzekł pan kasztelan krakowski. j 

— Trzeba się będzie tego dopytać, odpowie- 
dział kanclerz Koryciński. Oni tam wszyscy sobie 
na Litwie krewni — jako zresztą i u nas. 

Na to pan Tyzenhauz : 5 

—- Miłościwy panie! Niech mnie Bóg broni, że- 
bym chciał co złego o tym szlachcicu mówić — 
ale... nie trzeba jeszcze zbytecznie ufać... Ze słu- 
żył w Częstochowie, to pewno; bok ma spalony, 
czegoby w żadnym razie mnisi nie uczynili, bo 
oni jako słudzy bozi wszelką klemencyę nawet 
dla jeńców i zdrajców mieć muszą, ale jedno mi 
wciąż po głowie chodzi i ufaość do niego psuje... 
Owo ja go kiedyś na Litwie spotkałem... wy- 


wrócenie szczere, ochota nie zmyślona, gotowość 
nie zdradliwa? Zali możemy zawierzyć temu na- 
rodowi, który tak niedawno nas opuścił, i z tak 
lekkiem sercem z najezdnikiem się połączył prze- 
ciw własnemu królowi, przeciw własnej ojczyźnie, 
przeciw własnym wolnościom. Boleść ściska nam 
serce i wstyd nam za naszych poddanych! Gdzież 
dzieje podają podobne przykłady? Któren-że król 
tyle doznał zdrad i nieżyczliwości, któren tak był 
opuszczony ? Przypomnijeie sobie. jeno Uprzejmości 
wasze, iżeśmy wśród naszego wojska, wśród tych, 
którzy krew za nas winni byli przelać, bezpie- 
czeństwa — i — zgroza powiedzieć! — życia na- 
wet nie byli pewni. A jeźliśmy ojczyznę opuścili, 
i ta schronienia szukać musieli, to nie z bojaźni 
przed owym szwedzkim nieprzyjacielem, ale, by 
własnych poddanych, własne dzieci, od_straszli- 
wego występku królobójstwa i ojeobójstwa u- 
chronić. 

— Miłościwy panie — krzyknął Kmicie — ciężko 
zawinił nasz naród, grzeszny jest i słusznie chło 
szcze go ręka Boża, ale przecie, na rany Chry- 
stnsa! nie znalazł się w tym narodzie i da Bóg 
po wieki nie znajdzie się taki, któryby rękę na 
świętą osobę pomazańca boskiego śmiał podnieść! 

— Ty w to nie wierzysz, boś poczciwy, od- 
rzekł krój, sle my mamy listy i dowody. Już to 
gorzko cdpłacili nam się Radziwiłłowie za dobro- 
dziejstwa, któremiśmy ich obsypali, a jednak Bo- 
gusława, choć zdrajeę, sumienie ruszyło i nietylko 
nie chciał do zamachu na nas ręki przyłożyć, ale 
pierwszy nam o nim doniósł. 

— Do jakiego zamachu — zawołał zdamiony 
Kmicic. 

— Doniósł nam — rzekł król — iż znalazł się 
taki, który mu się za sto czerwonych złotych ofia- 
rował po.wać nas i żywego lub umarłego Szwe- 
dom dostawić. 

Dreszcz przeszedł całe zgromadzenie na te sło- 
wa królewskie, a pan Kmicic zaledwie zdołał wy- 
jąkać pytanie: 

— Kto to był taki... Kto to był... 

— Niejaki Kmicie — odrzekł król. 

Fala krwi uderzyła nagle panu Audrzejcwi dọ 
głowy, w oczach mu pociemniało, rękoma schwyt 
cił się za czaprynę i strasznym, obłąkanym gło: 


pomnę... 

— I co z tego? — rzekł król. 

— I on... ciągle mi się widzi, że nie nazywał 
się Babinicz. 

— Nie powiadaj byłe czego! — rzekł król z” 
młody jesteś i nieaważny, w głowie łacno ci się 
mogło pomieszać, Babinicz czy nie Babinicz, cze- 
mu ja jemu nie mam ufać? Szczerość i prawdę 
ma na gębie wypisane, a serce widać złote. So- 
biebym chyba, nie nfał, gdybym takiemu żołnie- 
rzowi nie miał ufać, któren krew za nas i ojczy- 
znę przelewał. anta 

— Więcej on na ufność zasługuje, aniżeli list 
księcia Bogusława — rzekła nagle królowa — i 
polecam to uwadze waszych dostojności, że w tym 
liście może nie być i słowa prawdy. Siła mogło 
— To łgarstwo! książę Bogusław łże jak pies!|zależyć Radziwiłłom Birżańskim, żebyśmy zgoła 


go, który wtym przedmiocie zebrał bardzo cenny 


rostkiem jeszcze, na sejmiku, czy na kuligu... nie 


nb, 


szłego miesiąca doniosły dzienniki o kilku wypad- ` 


zerwany, stacye nie mogły się porozumiewać co -` 
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nauczycielskie, z komisyi szkolnej iprze- 
odesłano 


PREY: 
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orzekli, iż na 100 kilgr. znaleziono zaledwie 21'4 
gramów sporyszu, Ministerstwo wojny nie kazało 
przyjmować do magazynów tego żyta, a nadto 
w reskrypcie z d. 5 października r. b. wyraziło 
mniemanie wogóle, że zboże galicyjskie jest 
szkodliwe dla zdrowia. Bankowi w Tarnowie nie 
kazano dostarczyć innego gatunku żyta, lecz spro- 
wadzono całą partyę z Węgier. Komisya kultury 
krajowej mniema tedy, że Sejm powinien zastrzedz 
się przeciw tak ogólnikowemu twierdzeniu i mnie- 
ma nadto, że nie można przypuszczać, ażeby zbo 
że galicyjskie, które przez tyle lat uchodziło za 
dobre, stało się nagle szkodliwem dla zdrowia. 

Z tych powodów komisya kultury krajowej pro- 

ponuje następujące rezolucye: 
, „l. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
jak najrychlej, sprąwdził za pomocą kompeten- 
tnych organów, czy w ogóle żyto galicyjskie, a 
w szczególności żyto ofiarowane przez bank tar- 
nowski jest istotnie zdrowiu szkodliwe. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 

rezultat badań żyta galicyjskiego spożytkował 
w sposób właściwy i szczegółowe sprawozdanie 
przedłożył. 
, 3. Wzywa się Rząd, ażeby zbadał postępowanie 
intendantnry wojskowej, którego następstwem mo 
głoby być wykluczenie zboża galicyjskiego od do- 
staw dla armii i ażeby postarał się o uchylenie 
takich rozporządzeń Ministerstwa wojny, które 
przynoszą ujmę produkceyi rolniczej i młynarstwu 
galicyjskiemu. * 

Poseł Męciński popierając jak najusilniej re 
zolueyę powyższą, illnstruje szczegółowo fakta 
przytoczone przez p. Langiego, przyczem zaręcza, 
że każdy szczegół swego przemówienia jest w sta- 
nie poprzeć niezbitemi dowodami. I tak: d. 3 
sierpnia r. b. rozpisało Ministerstwo wojny licy- 
tacyę na dostawę żyta do magazynów wojskowych 
w Krakowie, Tarnowie, Jarosławiu i Przemyślu. 
Ogółem miano dostawić 36.000 m. cent. Produ 
cenci, nie mogąc każdy zosobna podjąć się do- 
stawy, porozumieli się z Bankiem dla handlu i 
przemysłu w Tarnowie, który miał wnieść stoso- 
wną ofertę. Została ona przyjętą, bo zawierała 
korzystne dla skarbu wojskowego ceny; w prze- 
cięciu ofiarowano dostarczyć 1 m. cent. żyta po 
cenie 6:50 z dostawą od dworców kolejowych do 
magazynów wojskowych. W warunkach licytacyj- 


„ nych było zamieszczone zastrzeżenie, że w 100 klgr. 


żyta może znajdować się eo najwięcej 2'/4%, 0b- 
cych ciał, nieczystości. We wrześniu r. b. Bank 
odstawił pierwszą partyę. Komisya wojskowa 
orzekła, że żyto jest dobre, ale intendantura 
w Krakowie orzekła, że nie może przyjąć tego 
żyta, dopóki Ministerstwo nie poweżmie decyzyi, 


znaleziono bowiem w tem życie sporysz. Bank 


tarnowski zaprotestował przeciw orzeczeniu inten- 
dantury, ministerstwo zaś zarządziło dochodzenie 


aż w trzech młynach parowych. Przybyli żołnie- 


rze, rozsypali cały zapas żyta i zaczęli szukać 

ryszu. W młynie parowym w Krakowie zna 
leziono w 100 kilogr. żyta 214 gramów sporyszu; 
w Tarnowie znaleziono w 100 kilgr. żyta tylko 
20 gramów, a u br. Reja w 100 kilgr. żyta tylko 
17 gramów sporyszu. Rezultat tych dochodzeń za- 
komunikowano Ministerstwa wojny i oto d. 17 
listopada otrzymał dom bankowy w Tarnowie 
odpowiedź od intendantory wojskowej, że żyto 
dostarczone nie może być przyjęte, albowiem Mi- 
nisterstwo wojny orzekło, że zawiera za wie!e spo- 
ryszu, a lekarze wojskowi zadecydowali, iż mąka, 
z taką przymieszką sporyszu, jest szkodliwą dla 
zdrowia. 

Szanowny mowca upatruje w całem tem postę- 
powaniu szykanę, której ostatecznym celem ma 
być oddanie całego przedsiębiorstwa dostawy zbo- 
ża dla armii, jednemu generalnemu przedsiębiorcy 
p. Abelesowi w Wiedniu; ma to być głośną taje- 
mnieą. Szanowny mowca rozbierając kwestyę, czy 
może być mowa o szkodliwości zboża galicyjskie- 
go dla zdrowia ludzkiego, zwraca się z zapyta- 
niem do JE. p. Namiestnika, czy w Namiestni- 
ctwie wiadomo co o tem, bo gdyby tak było, na- 
ówczas naczelna władza krajowa musiałaby z urzę- 
du wystąpić przeciw takiej produkcyi szkodliwej 
dla całej ludności. Ale szanowny mowca ani na 
chwilę nie wątpi, że zboże galicyjskie, którem 


ay tyle lat żywiły się armie niemieckie, które 


yło poszukiwane dla armii saskiej itd., nie stra- 
ciło nie na swojej dobrej jakości. 


na duchu upadli, a łacno przypuścić, że książę Bo 
gusław chciał przytem jakowego wroga swego po- 

żyć, i sobie furtkę otwartą w razie odmiany 
ortuny zostawić. 

— Gdybym nie przywykł do tego — rzekł pry- 
mas — że z ust miłościwej Królowej Jejmości 
sama mądrość wychodzi, zdumiewałbym się nad 
bystrością tych słów, najbieglejszego statysty go- 
dnych. 

—,--curasque gerens, animosque viriles...“ prze- 
rwał zcicha ksiądz Wydżga. 

Podniesiona temi słowy królowa, wstała z krze- 
ała i tak mówić poczęła: 


— Nie o Radziwiłłów Birżańskich mi chodzi, 
bo ci, jako heretycy, łaenie szeptów nieprzyja- 
ciela rodu ludzkiego usłuchali; ani też o list księ- 
cia Bogusława, prywatę może zacierający... ale 
najbardziej mnie bolą desperackie słowa króla, 
pana i małżonka mojego, przeciw temu narodowi 
wyrzeczone. Któż bowiem go oszczędzi, jeśli wła- 
sny król go potępia. A przecie, gdy rozejrzę się 
po świecie, próżno pytam, gdzie jest taki drugi 
naród, w którymby chwała Boga starożytnej szcze- 
rości trybem trwała i pomnażała się coraz bar- 
dziej... Próżno patrzę, gdzie drugi naród, w któ- 
rym tak otwarty kandor żyje; gdzie państwo, 
w którymby o tak piekielnych bluźnierstwach, sub- 
telnych zbrodniach i nigdy nieprzejednanych za- 
wziętościach, jakich pełne są obce kroniki, nigdy 
nikt nie słyszał... Niechże mi pokażą ludzie, w dzie- 
jach świata biegli, inne królestwo, gdzieby wszy- 
scy królowie własną spokojną śmiercią umierali. 
Niemasz tu nożów i trucizn, niemasz protektorów, 
jako u Angielczyków... Prawda, mój Panie, zawi 
nił ten naród ciężko, zgrzeszył przez swawolę i 
lekkość... ale któryż to jest saród nigdy niebłą- 
dzący, i gdzie jest taki, któryby tak prędko winę 
swą uznał, pokutę i poprawę rozpoczął? Oto już 
się obejrzeli, już przychodzą, bijąc się w piersi, 
do twego Majestatn... już krew przelać, życie od 
dać, fortuny poświęcić dla ciebie gotowi... A ty 
zali ich odepchniesz? zali żałojącym nie przeba 
czysz, poprawionym i pokutującym nie zaufasz?... 
dzieciom, które zbłądziły, ojeowskiego afektu nie 
wrócisz ?.. Zaufaj im, Panie, bo oto tęsknią już za 
swą krwią jagiellońską i za ojeowskiemi rządami 
twemi... Jedź między nich... ja, ja niewiasta, nie 
jgkam się zdrady, bo widzę miłość, bo widzę żal 


Poseł Chrzanowski daje wyjaśnienia, w jaki 


sposób sprawa dostawy zboża i innych artyku- 
łów dla armii była w tym roku traktowaną w wspól- 
nych Delegacyach. Pomijamy te szczegóły, jako 
dobrze znane, a zaznaczamy tylko — według słów 
szanownego mewcy — że JE. p. Minister wojny 
złożył w delegacyach kategoryczne oświadczenie , 
że intencyą zarządu wojskowego jest, ażeby wszel- 
kie dostawy zboża dla armii były uskuteczniane 
przez producentów krajowych. Z przytoczonych 
atoli przez poprzednich mowców szczegółów, wi- 
dzimy, że intendantara wojskowa w Krakowie nie 
zastosowuje się do intencyj JE. p. Ministra wojny. 
Dlatego teź proponuje mowca dodatek do rezolu- 
cyj, wniesionych przez komisyę kultury krajowej, 
tej mianowicie treści, ażeby rząd zbadał, dla ja- 
kich powodów intendantury wojskowe nie zakupu: 
ją produktów rolnych od producentów krajowych? 
Pod względem formalnym wnosi poseł Chrzanow- 
ski, ażeby dodatkowy wniosek jego został prze- 
kazany komisyi kultury krajowej do zbadania i 
zdania sprawy na najbliższem posiedzeniu, na ra- 
zie zaś, ażeby cała sprawa była uchyloną z po- 
rządka dziennego. 

(Wniosek dodatkowy p. Chrzanowskiego został 
dostatecznie poparty). 

JE. Namiestnik p. F. Zaleski zaznacza, że 
zaskoczony niespodzianie tą sprawą, nie może roz- 
wodzić się nad szczegółami przytoczonemi przez 
posła Męcińskiego, jest to bowiem sprawa między 
Bankiem tarnowskim a administracyą wojsko- 
wą, zupełnie jemu obca. Jego Ekse. p. Namie 
stnik chce wierzyć, że szczegóły przytoczone przez 
posła Męcińskiego są prawdziwe, ale pod żadnym 
warunkiem nie może zgodzić się na konkluzyę, 
że postępowanie administracyi wojskowej było tyl- 
ko szykaną, ażeby generalnemu przedsiębiorcy za- 
pewnić całą dostawę zboża. Przeciw temu prze- 
mawia cały szereg dokumentów, zaajdujących się 
w posiadaniu Namiestnika — dokumentów świąd- 
czących raczej o tem, że Ministerswo wojny pra- 
gnie, ażeby producenci krajowi dostarczali zboża 
dla armii, z rezolucyj zaś proponowanych przez 
komisyę kultury krajowej mogłoby się zdawać, że 
wogóle postanowiono nie kupować zboża od pro- 
ducentów galicyjskich. — P. Namiestnik odczytał 
rozporządzenie ministerstwa wojny, zalecające in- 
tendanturom wojskowym, ażeby reflektowały 
tylko na produkta krajowe; zboże pro- 
weniencyi krajowej ma przy dostawach 
dla armii zawsze mieć pierwszeństwo. 
Na razie nie może JE. p. Namiestnik dostarczyć 
szczegółów i dat, co do postępowania intendentów 
w Krakowie itd., ale ma daty z intendentury lwow- 
skiej, według których przy dostawach żyta może 
w 100 klg. znajdować się 31,0/, nieczystości; — 
w 100 kilo owsa może być */,%/, obcych ciał, a 
w 100 „kilo pszenicy i jęczmienia 247 przy- 
mieszek obcych, jak kąkolu, sporyszu, itd. Dal- 
szym dowodem, że w intencyi centralnej admini- 
stracyi wojskowej nie mogło leżeć wykluczenie 
producentów galicyjskich od dostawy, jest fakt, 
że właśnie w dniu dzisiejszym zakupiono we Lwo 
wie do magazynów wojskowych 20,000 metr. cent. 
żyta i 9,000 m. ent. owsa. 

Poseł Weigel wyraża obawę, że przytoczone 
przez posła Męcińskiego postępowanie intendan- 
tury wojskowej w Krakowie, może doprowadzić 
do smutnych konsekwencyj, w przyszłości bowiem 
władza ta mogłaby uznać za szkodliwe zdrowiu, 
mięso z naszych wołów, sól i t. d.; dlatego po- 
piera mowca rezolucye komisyi kultury krajowej, 
postępowanie bowiem intendantury dyskredytuje 
nasze zboże wobec zagranicy. 

Poseł Romańczuk poleca również gorąco przy- 
jęcie proponowanych rezolucyj, jest to bowiem 
kwestya tak żywotna, że wszelkie stronnictwa i 
warstwy społeczne w obronie jej stanąć muszą. 

Poseł Męciński zwraca uwagę, że nie mówił 
o intendanturze lwowskiej, i że z dzisiejszego za- 
kupna zboża na targu lwowskim nie można wno- 
sić, ażali zakupiono istotnie zboże proweniencyi 
krajowej. 

JE. Ludwik hr. Wodzicki jest przeciwny dodat- 
kowemu wnioskowi posła Chrzanowskiego, jest 
on bowiem zanadto ogólnikowy. Jasne przemó- 
wienie JE. p. Namiestnika wykazało, że o złej 
woli centralnej administracyi wojskowej nie może 
być mowy, zachodzą tylko w praktyce jakieś u- 
sterki, które uchylić mogą proponowane przez ko- 


za grzechy i restauracyę tego królestwa, na które 
cię po ojeu i bracie powołano. Ani mi się też po 
dobna rzecz zdawa, by Bóg miał zgnbić tak zna- 
czną 'Rzeczpospolitę, w kórej światło prawdziwej 
wiary płonie. Do krótkiego czasu ściągnęła boska 
sprawiedliwość rózgę swoją na ukaranie, nie na 
zgubienie dziatek swoich, a zaś wkrótce potem 
utuli ich i pocieszy ojcowska tegoż niebieskiego 
Pana dobroć. Lecz ty nie gardź niemi, Królu, i 
powierzyć się ich synowskiej dyskrecyi nie lękaj, 
bo tylko tym sposobem złe w dobre, zmartwienia 
w pociechy, klęski w tryumfy zmienić się mogą. 
o rzekłszy, siadła królowa jeszcze z ogniem 
w źrenicach i falującą piersią; wszyscy spoglądali 
na nią z uwielbieniem, a ksiądz kanclerz Wydźga 
zaczął mówić echowym głosem: 
— Nulla sors longa est, dolor et voluptas 
Invicens cedunt. 
Ima permutat brevis hora summis. . 


Lecz nikt go nie słuchał, bo zapał bohaterskiej 
pani udzielił się wszystkim sercom. Sam król ze- 
rwał się z rumieńcami na pożółkłej twarzy i za- 
krzyknął: 

— Nie straciłem jeszcze królestwa, skoro mam 
taką królową!... Niechże się stanie jej wola, bo 
w natchnieniu proroczem mówiła. Im prędzej wy- 
ruszę i stanę inter regaa, tem będzie lepiej !... 

Na to ozwał się z powagą prymas: 

— Nie chcę ja woli Miłościwych Państwa moich 
negować, ani od przedsięwzięcia odwodzić, w któ- 
rym jest hazard, ale może być i zbawienie. Wsze- 
lako za roztropną rzecz uważałbym jeszcze raz 
w Opolu, gdzie większość senatorów przebywa, 
zebrać się i tam konceptów zebranych posłuchać, 
które jeszcze lepiej i obszerniej sprawę wywieść 
i rozważyć mogą. 

— Zatem do Opola! — zakrzyknął król — a 
potem w drogę i co Bóg da! 

— Bóg da powrót szczczęśliwy i zwycięstwo! — 
rzekła królowa. 

— Amen! — rzekł prymas. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


na obniżenie należytości i aby przed 
enością wymiaru nie ściągały należytości. Wnio- 
sek ten będzie regulaminowo traktowany. 
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czuwać bezustannie Towarzystwa gospodarskie, 
Izby handlowe i inne korporacye, a wnoszeniem 
zażaleń i przedstawień w chwilach stosownych, 
stanąć w obronie zagrożonej ewentualnie pro- 
dukcyi krajowej. 

Poseł Rapoport popiera rezolucye komisyi, 
jest bowiem przekonany, że dzisiejsza dyskusya 
i uchwała przeszkodzą dalszym nieprzychylnym 
zapatrywaniom pewnych sfer odosobnionych. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, posła Lan- 
giego, który zwrócił uwagę, że dodatkowy wnio- 
sek p. Chrzanowskiego jest już właściwie za- 
warty we wniosku komisyi, przyjęła Izba jedno- 
głośnie powyższe rezolucye; dodatkowa rezolucya 
p. Chrzanowskiego nie utrzymała się. 

Przewodnictwo objął Najprz. Metropolita S e m- 
bratowiez, a poseł Wład. Badeni przedłożył 
sprawozdanie Wydziału krajowego, w przedmiocie 
udzielenia prawa poboru opłat mytniczych. Bez 
dyskusyi uchwaliła Izba w II i III czytaniu pro- 
jekta ustaw zezwalających na pobór opłat mytai- 
czych : Radzie powiatowej w Limanowej na dro- 
dze powiatowej Kamienieko - Stopniekiej; Radzie 
powiatowej w Kolbuszowej na drodze powiatowej 
z Majdanu do Kolbuszowy; Radzie powiatowej 
w Wadowicach od mostu na rzece Skawie przy 
drodze Wadowickn-Czernichowskiej i od mostu na 
rzece Skawie w Zembrzycach; Radzie powiatowej 
w Nowym Sączu : drodze powiatowej Krzy- 
żówka - Muszynka i'na drodze powiatowej Krzy- 
żówka-Krynica i Krynica-Muszyna; Radzie powia- 
towej w Rudkach na drodze powiatowej Koma- 
rzańsko-Gródeckiej; Radzie powiatowej w Krośnie 
od mostu na rzece Wisłoku przy drodze z Krosna 
do Korczyny. Wydziałowi krajowemu na rzecz 


funduszu konserwacyjuego drogi gminnej Nowy- 


Targ Zakopane. Wydziałowi powiatowemu w Do- 


linie na rzecz utrzymania drogi Dolińsko-Węgier- 
skiej. Obszarowi dworskiemu w Brzeźnicy Rad- 


wańskiej wspólnie z obszarem dworskim w Czer- 
nichowie od przewozu przez rzekę Wisłę; gminie 
w Tyrawie Solnej od przewozu przez rzekę San; 


obszarowi dworskiemu w Tropiu, od przewozu 


przez rzekę Dunajec. Obszarowi dworskiemu w Ul- 


wówku, od przewozu przez rzekę Bug; gminie 
w Dobrowlanach, od przewozu przez rzekę Ło- 
mnicę; obszarowi dworskiemu w Kutkorzu, od 
mostu na rzece Pełtwi; obszarowi dworskiemu 


w Wiktorowie, od mostu na rzece Łukwicy; gmi- 


nie w Kamionce Strumiłowej, od mostu na rzece 
Bugu i od mostów na rzece Kamionee. 


Sprawa 
pozwolenia gminie m. Brodów na dalszy pobór 


myta kopytkowego spadła z porządku dziennego. 


Poseł St. Badeni odczytał wniosek p. Dra Skał- 


kowskiego z rezolucyą, wzywającą rząd do wy- 


dania polecenia władzom skarbowym, aby przy 


wymiarze należytości od interesów prawnych u- 


względniały z urzęda te przepisy, które wpływają 
prawomo- 


P. Marszałek objął napowrót?przewodnietwo i 


zawiadomił Izbę o ukonstytuowaniu się komisyi 
lustracyjnej; wybrała ona przewodniczącym 
Najprz. arcyb. X, Issakowicza, zastępcą p. Moch- 
nackiego a sekretarzem p. Lasockiego. Dalej za- 
wiadomił Marszałek Izbę, że poseł Golejewski 
wskntek dzisiejszej dyskusyi, skreślonej na wstę 
pie, złożył godność przewodniczącego komisyi 
petycyjnej. 


Koniec posiedzenia o godzinie 1 m. 30 z pəłu 


dnia.— Następne posiedzenie w piątek ; porządek 
dzienny zostanie zakomunikowany pp. posłom na 
piśmie. 


Dziennik Polski piano:  - 
„Wczoraj o godzinie 5 po południu zebrał się 


Klub środka w celu naradzenia się nad możliwe- 
mi oszczędnościami w preliminarzu budżetu kra- 
jowego na rok 1886. Przemówienia wszystkich 
członków Klubu zaznaezały zgodnie, że kraj nie 
zniesie dalszego podwyższenia dodatków krajo- 
wych, a wskutek tego należy dążyć do jak naj 
większych oszczędności. W roka 1884 wynosił 
dodatek krajowy 27 ct., w roku 1865 30 ct., na 
rok 1886 proponuje Wydział krajowy 32 ct. Istnieje 
przeto zamiar obniżenia dodatku preliminowanego 
o 2 do 27, ct. Bliższych szczegółów z odbytego 


posiedzenia nie podajemy, albowiem Klub uchwa- 


lił dyskrecyę.* 


Upoważnieni zostaliśmy do oświadczenia, że 


doniesienie Gazety Narodowej o postanowionej 
w klubie centram reformie dotychczasowego prze- 


wodnietwa, tudzież o osobach, które do przewo- 


dnictwa mają być powołane, jest zupełnie bezpod- 
stawnem. 


Dziennik Polski. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 1 gradnia. 


Pp. August Gorayski, Stanisław Szczepanowski 
i Dr Mikołaj Fedorowicz — trzej zawołani nafcia- 
rze — wyjeżdżają wskutek wezwania p. Namie 
stnika do Wiednia na posiedzenie ankiety, którą 
zwołał p. Minister skarbu celem zastanowienia się 
nad środkami zalecanemi przez Gorlickie towa- 
rzystwo krajowe dla przemysłu naftowego z po 
wodu niebezpieczeństw zagrażających naszemu 
przemysłowi naftowemu ze strony produkta ame- 
rykańskiego, rumuńskiego i rosyjskiego. Omawia- 
ną będzie kwestya cłowa, poruszona przez Towa- 
rzystwo gorlickie. Posiedzenia ankiety rozpoczną 
się 9 grudnia, a przewodniczyć im będzie szef 
sekcyi Baumgartner. Publiczność nasza tak jest 
zniechęcona- do ankiet wszelkiego rodzaju, tak 
nieufnie spogląda na wszystko, co się od ankiety 
zaczyna, że trzeba tym razem dodać, iż użyłem 
tego wyrazu tylko dla wygody. Ma to być bowiem 
nie ankieta w rodzaju tych, które wzbudziły nie- 
ufność akademickiemi rozprawami i refleksyami 
swojemi, lecz komitet rzeczoznawców powołany 
do roztrząsania rzeczy z praktycznego stanowiska. 
Poruczenie przewodnictwa w obradach szefowi 
sekcyi wskazuje najlepiej, że chodzi tu o kon- 
kretne traktowanie podniesionych grawaminów i 
środków zaradczych, które mają zapobiedz rozwo- 
jowi złego. Wybór uczestników galicyjskich wy- 
padł tak, że pewnie ani z kół interesowanych, ani 
z szerszych kół zajmujących się przemysłem na- 
ftowym nie z punktu intratności posiadanych ko- 
palmi, lecz ze stanowiska troskliwości o ważną 
sprawę krajową nie podniesie się żadna objekcya. 

Jeden z Wydziałów powiatowych podniósł spra- 
wę opustów podatkowych, z powodu szkód przez 


zg 


misyę rezolucye, a nadto mogą nad tą sprawą| myszy polne wyrządzanych. Wystosowano równo- 


brzmiące podanie do krajowej władzy skarbowej 
o przyznawanie opustów, tak samo, jak w wy- 
padzach szkody elementarnej, lub szkody przez 
owady wyrządzonej. Jestto rzecz niemożliwa wobec 
obowiązujących przepisów, które krajowa władza 
skarbowa może mniej lub więcej względnie za- 
stosowywać, ale których nigdy na niewymienione 
tam wypadki rozszerzać nie może. Prawda, że 
obowiązujące przepisy nie wyczerpują wszystkich 
wypadków uszkodzeń w polu, za które należałby 
się opust podatków, ale jestto kwestya reformy 
ustawodawczej, a nie dyspozycyi administracyj- 
nej. To też krajowa władza skarbowa odmawia- 
jąc opustu podatków za szkody przez myszy pol 
ne zrządzone, równocześnie odniosła się do mini- 
sterstwa, które, jak wiadomo, już w r. 1881 wnio- 
sło do Rady państwa projekt reformy, dotąd nie 
załatwiony. 

Minister handlu nie przychylił się do wezwania 
sejmowego o przeniesienie Izby handlowej z Bro- 
dów do Tarnopola, lub o utworzenie nowej Izby 
handlowej w Tarzopolu. To drugie zarządzenie 
mogłoby nastąpić tylko przez zmianę ustawy pań- 
stwowej z r. 1868, a nie wydaje się wskazanem 
z powodu, że okrąg nowej Izby byłby za mały. 
Co do Brodów zaś mniema ministerstwo, że upa- 
dek tego miasta pod względem handlowym nie 
jest tak notorycznym, żeby istnienie Izby handlo- 
wej nie miało tam już racyi. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo- 
ści przeniósł notaryusza Franciszka Wolskiego 
w Sieniawie na jego własną prośbę do Brzeżan. 


Szkody polowe. 


Gazeta Lwowska ogłasza okólnik, jaki wydało 
Namiestnictwo do Śtarostw w sprawie szkód po- 
lowych, przez dzikie zwierzęta wyrządzonych. — 
Okólnik ten brzmi : 

Z niektórych okolic kraju wpłynęły w ostatnich 
czasach zażalenia gmin z powodu wzmagania się 
stanu drapieżnej zwierzyny, mianowicie dzików i 
niedźwiedzi, które wskutek rzadkiego urządzania 
obław i nieprawidłowego wykonywania prawa po- 
lowania, względnie wskutek nadużyć, jakich się 
pod tym względem uprawnieni do polowania czę- 
sto dopuszczać mają, wyrządzają znaczne szkody 
w plonach, szczególnie na gruntach włościańskich. 

Wpłynęły również zażalenia z powodu zbyt po- 
wolnego toku spraw o wynagrodzenie powyżej 
wspomnianych szkód nawet w wypadkach, w któ- 
rych to według obowiązująch przepisów nastąpić 
może i powinno. 

Wskutek tego wezwani zostają starostowie, aby 
z wszelką Ścisłością i z całą energią czuwali nad 
wszechstronnem przestrzeganiem obowiązujących 
przepisów o prawie polowania, a w razie spostrze 
żenia uchybień, któreby w następstwie spowodo- 
wać mogły niebezpieczne dla gospodarstw pomno- 
żenie zwierzyny drapieżnej, bezzwłocznie wystąpili 
ze skutecznemi środkami zaradczemi. 

Dalej wezwani zostają starostowie, ażeby także 
przez energiczae zarządzenie obław w porze wła 
ściwej i zaraz po okazaniu się potrzeby zapobie 
gali mnożeniu się zwierząt drapieżnych w ogóle, 
a dzików i niedźwiedzi w szczególności. 

W końcu polecono, aby w sprawach o wyna: 
grodzenie szkód w plonach przez drapieżną zwie- 
rzynę wyrządzonych, władze z wszelką ścisłością 
i z należytym pośpiechem zastosowywały do osób, 
na których w tej mierze odpowiedzialność cięży, 
postanowienia $$ 3, 4 i 15 cesarskiego patentu 
z roku 1786 o polowaniu, oraz $$ 11 i 12 ces. 
patentu z d. 7 marca 1849 (dz. u. p. Nr. 154). 


Kraków 2 grudnia. 


Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia Ra- 
dy miejskiej obejmuje kilka spraw ważniejszych, mia- 
nowicie znaną już sprawę pożyczki dla Spółki szew- 
ców pod firmą „Handel skór,* uchwalenie petycyi do 
Rady państwa o zmianę ustawy o taksach wojskowych, 
i uchwalenie petycyi do Sejmu krajowego o odpisa- 
nie połowy kosztów urządzenia Szpitala, oraz lecze- 
nia chorych, durem powrotnym w r. 1878 dotknię- 
tych. Na porządku dziennym jest także ustanowienie 
ankiety —— celem zbadania powodów drożyzny arty- 
kułów żywności i mieszkań w naszem mieście, jako- 
też celem zastanowienia się nad środkami zapobieże- 
nia tejżei przedstawienia Radzie ewentualnych wnio- 
sków. Sekcya prawniczo-przemysłowa wyznacza do 
tej ankiety jako delegatów r. m. Dra Rosenbla- 
ta, Szpakowskiego i Dra Warschauera, — 
Znajduje się również na porządku dziennym wniosek 
polecający biuru statystycznemu sporządzanie peryo- 
dyczne co lat pięć wykazów statystycznych, uwyda- 
tniających stosunki szkolne m. Krakowa i przepro- 
wadzonych z całą umiejętną ścisłością. Po posiedze- 
niu jawnem odbędzie się poufne, na porządku dzien- 
nym którego pomieszczono nowe urządzenie biura 
budownictwa miejskiego. 

— Stan zdrowia r. m. Dra Faustyna Jakub ow 
skiego polepszył się o tyle, iż już niebawem będzie 
mógł rozpocząć swe prace, jako referent komisyi ga- 
zowej i referent sprawy teatralnej, mianowicie budo- 
wy nowego teatru. Co do sprawy gazowej, posuwa 
się ona bezustannie naprzód, acz jeszcze nie dojrzały 
nowe szczegóły do publicznego ogłoszenia. Dziś właśnie 
odbywa się rozpisane na dzień 2 grudnia postępo- 
wanie edyktalne co do budowy Zakładu gazowego na 
Dajworze, które to postępowanie przeprowadza radca 
Magistratu p. Zawiłowski. 

— Karol hr. Potocki, syn ś. p. Antoniego i Iza- 
belli z hr. Borchów, zakończył wczoraj w Krakowie 
młody a wiele obiecujący żywot, doszedłszy zaledwie 
do lat 26. Niedawno zakończył on świetnie studya 
uniwersyteckie w Krakowie i w Dorpacie, przed pół- 
tora rokiem poślubił Aleksandrę Potocką, córkę hr. 
Witolda i Maryi z Florkiewiczów -— a młode to sta 
dło wyjątkowem w naszych czasach rachuby złączo- 
ne uczuciem — zdawało się mieć wszystkie prawa do 
szczęścia w życiu pracy. Karol Potocki nie mógł, jak 
do tego miał uzdolnienie, szukać szerszego pola dzia- 
łania, bo poddany rosyjski zrozumiał, iż jedynem, 
stanowiskiem, dostępnem dla Polaka i posterunkiem, 
którego opuszczać nie należy, jest w tych stosunkach 
stanowisko obywatela wiejskiego. Wnuk Tomasza 
Potockiego, który pomiędzy Andrzejem Zamoyskim a 
Aleksandrem Wielopolskim najważniejsze zajmował 
stanowisko w dziejach politycznych i społecznych 
Królestwa Polskiego przed r. 1868, a w pismach 
Krzysztopora zostawił trwały ich ślad, miał wszystkie 
przymioty, które w nim zapowiadały godnego następcę 
prac obywatelskich swego dziada. Im pełniejszy kłos, 
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tem pada wcześniej; tak z młodszego pokolenia Gali- 
cya niedawno straciła Edwarda Stadniekiego — Kon- 
gresówka Karola Potockiego. Zgon ten przedwczesny 
jest ciosem, co rozdziera naraz kilka serc — mło- 
dziutkiej małżonki, zacnej matki, co z męskim har- 
tem pokierowała wychowaniem trzech synów i tych 
bliskich, dla których ten związek był ostatnią życia 
pociechą — rzuci on cień żałobny na liczne domy 
krewnych i zastęp przyjaciół i kolegów sympatycznego 
młodzieńca. Mawiano, że o Karolu Potockim nikt nie 
złego powiedzieć nie potrafi. 

— Zwłoki ś. p. Antoniego Podczaskiego poru- 
cznika inżynieryj, którego utonięcie w Wiśle d. 28 
lipca r. b. wywołało takie ogólne współczucie dla 
rodziny, zualezione zostały dziś o godz. 10 rano, 
między Grzegórzkami a Dąbiem. Mianowicie rybacy 
Józef Nalepa i Wojciech Kofin spostrzegli zwłoki mę- 
żczyzny, ułożone plecami do góry, niesione prądem 
Wisły. Gdy takowe przytrzymano, przekonano się, iż 
mężczyzna ów, to Antoni Podczaski. » Zwłoki zacho- 
wane są dobrze, tylko trudno rozpoznać twarzy zczer- 
niałej już moeno. Ponieważ zwłoki były omulone, przeto 
przypuścić należy, że leżały przykryte mułem, z któ- 
rego wyrwał je dopiero obecnie silniejszy prąd wody, 
wezbranej po kilkodniowym deszczu. Rodzinę natych- 
miast uwiadomiono o tym szczęśliwym dla niej wśród 
nieszczęścia wypadku, a udawszy się na miejsce, po- 
znała ona przedmioty znalezione przy zwłokach, jak 
zegarek, medal za wyprawę do Bośni, dewizka, po- 
chwa bez pałasza i t. d., jako własność zmarłego. 
Zwłoki odwieziono do szpitala garnizonowego na Wa- 
welu, gdzie jutro między godz. 9a 10 rano odbędzie 
się komisya lekarska sądowo-wojskowa, która również 
orzocze o terminie pogrzebu. 

— Główna próba wypróżniania dołów kloacznych 
sposobem pneumatycznym, za pomocą maszyny paro- 
wej systemu Talarda, odbyła się dziś rano o godzi- 
nie 10. Na miejsce próby wybrano realność poszpi- 
talną św. Ducha. Cała czynność odbyła się w obe- 
eności Prezydenta miasta Dra Szlachtówskiego i radcy 
miejskiego prof. Dra Domańskiego, jako przewodni- 
czącego właściwej komisyi Rady miejskiej, a tak wielce 
zasłużonego i gorliwego inicyatora wprowadzenia w mie- 
ście naszem tego ze względów zdrowotnych tak po- 
trzebnego systemu. Przy próbie byli także obecni 
członkowie sekcyi ekonomicznej i komisyi sanitarnej, 
tudzież reprezentanci Magistratu. Maszyna działała ró- 
wnie świetnie, jak przy próbie w rzezalni, o której 
bliższe szczegóły podaliśmy wczoraj. I dziś spalenie 
szkodliwych gazów kloacznych odbyło się zupełnie 
dokładnie, a beczka o 2 metrach sześciennych obję- 
tości, napełniała się nieczystościami w 105 sekun- 
dach. Tak więc wchodzi ostatecznie w życie w mie- 
ście naszem ważna reforma sanitarna, a tem samem 
obróciła się w niwecz opozycya nieuprawniona i nie- 
powołana do sądu w ważnej sprawie techniczno-hi- 
gienicznej, której szczęśliwe rozwiązanie przyniesie 
niewątpliwie miastu wielki pożytek, zarówno pod sa- 
nitarnym, jak finansowym względem. 

— Jan Papłoński, zmarły przed paru dniami w War- 
szawie, urodził się na Litwie 1819 r., odbył gimna- 
zyum w Wilnie, uniwersytet w Moskwie, i został nau- 
czycielem liceum warszawskiego w r. 1840, gdzie 
naukową pracą i wielką zacnością zdobył sobie ogólne 
uznanie. Powołany przez margrabiego Wielopolskiego, 
wszedł w skład szkoły głównej w r. 1862, a równo-. 
cześnie, gdy zmarł założyciel instytutu ociemniałych 
i głuchoniemych, X. Falkowski, objął kierownictwo 
tej instytucy, która przynosi zaszczyt miastu War- 
szawie, bo prześcignęła ona w swym rozwoju najpier- 
wsze w tym rodzaju zakłady europejskie. Nie bar- 
dziej wzruszającego, a bardziej pocieszającego, jak 
zwiedzanie zakładu, gdy oprowadzał zacny jej dy- 
rektor, który umiłował tę młodzież ciężka od natury 
upośledzoną. Do świetnych i zadziwiających dopro- 
wadził on rezultatów — z ociemniałych utworzył or- 
kiestrę, głuchoniemych zaprawiał do rzemiosł, jednym 
i drugim przywrócił możność udzielania i przyjmo- 
wania myśli, wrażeń, pojęć i wiadomości. Gdy ueznio- 
wie opuszczali zakład, Papłoński starał się o zape- 
wnienie im losu i wyjednanie posad — w szkole zaś 
zorganizował gospodę. Działalność naukowa i społe- 
czna Papłońskiego wybiegała po za zakres szkoły i 
podejmowała rozliczne zadania. W r. 1861 opraco- 
wał on gruntowny projekt reorganizacyi szkół i ogło- 
sił w dziennikach. Tłómaczył kronikę słowiańską Hum- 
bolda i wydał mapę krajów słowiańskich. Wiele in- 
nych pożytecznych prac zamieszczał w czasopismach. 
Zasłużony ten mąż doznawał ogólnej czci i sympatyi. 

— Naj. Pan przyjmował w poniedziałek włoskiego , 
ambasadora hr. Nigra, który wręczył swoje wie- 
rzytelne listy. - 

— Ks. Cantacuzen, były minister wojny bułgar- 
ski, bawi w Wiedniu. 

— Don Carlos, który bawi w Wenecyi, odprawić 
kazał Mszę św. za króla Alfonsa i napisał list kon- 
dolencyjny do królowej Izabelli. Z rozmowy, którą 
miał z korespondentem Temps, pokazuje się, że nie 
wierzy w trwałość rejencyi, ale wystąpi dopiero wte- 
dy, gdy bezpieczeństwo i porządek publiczny zakłó- 
cony przez republikanów, tego wymagać będą. Wtedy 
wierny w swoją przyszłość, a obecnie, po śmierci Al- 
fonsa, ma, jak twierdzi, rozwiązane ręce. 

— W rodowodzie książąt |Odescalchi przytoczo- 
nym z Przeglądu, jeden fakt wymaga sprostowania, 
Liwiusz Odescalchi, który pretendował o koronę pol- 
ską po śmierci Jana II-go, był synowcem znakómi- 
tego Papieża Innocentego XI, którego pontyfikat przy- 
padł od r. 1676 do 1689. 

— Nagroda waleczności. W Dublinie odbyła się 
temi dniami rzadka uroczystość Chirurg tameczny 
Dr Thompson złożył dowód odwagi i poświęcenia, 
wysysając ranę wskutek tracheotomii powstałą u pa- 
cyenta dla wydalenia błon dyfterycznych. Za czyn 
ten królowa przyznała mu medal Alberta, przezna- 
czony jako nagroda waleczności, okazanej przed nie- 
przyjacielem na lądzie lub morzu. Reprezentant kró- 
lowej wręczając mn medal, rzekł, że waleczność oka- 
zuje się w rozmaitych postaciach, a zwłaszcza u le- 
karzy tyle zdarza się przypadków ofiarności i szla- 
chetności, że za szczęśliwego się poczytuje, gdy w 080- 
bie Dra Thompsona, podziękowanie królowej oświad- 
czyć może całemu temu stanowi znakomitemu. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 3go: Karyerowicz, komedya w 4 
aktach, przez Józefa Blizińskiego. 


— We czwartek d. 3go grudnia: św. Franciszka 
Ksawerego. 

- D. igo grudnia pogoda; term. od 6'8 spadł na 
4'4 C. Barometr idzie w górę; 0 godzinie 7ej rano 
d. 2go stan jego był 742'2 miliim., term. 4:6 0. — 
Wiatr połudn.-zachodni. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


w. 


CZAS z Czwartku 3 Grudnia 1885 


jest na 11 grudnia. Program bardzo urozmaicon Ww Korespondencji z Krakowa do Słowa war-| Pociąg sanitarny kawalerów maltańskich pod 
szawskiego czytamy następujące uwagi i zdania, kierownictwem w. mistrza ks. Lichnowskiego przy 


i zawierający interesujące dzieła, jak kwartet 
Griega, po raz pierwszy na-ten koncert przygoto- 
wany ; waryacye Czajkowskiego, utwór na wiolon- 
czelę; modlitwa z Żydówki Halevego, na tenor 
z towarzyszeniem chóru — i solowe utwory na 
fortepian W koncercie powyższym wezmą udział 
pierwszorzędne siły naszego miasta, jak również 
tenor i nauczyciel śpiewu p. Towiański, uczeń pa- 
ryskiego konserwatorym , który po raz pierwszy 
da się u nas słyszeć. 
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Gospodarstwo handel i przem 


Lwów 1 grudnia. 


Ankieta, ustanowiona przez krakowskie Towarzy- 
stwo gospodarcze dla zbadania wniosku księdza 
prof. Dembihskiego, obradowała wczoraj przez 3 
godziny. W naradach, które były bardzo ożywio- 
ne i wyczerpujące, brali udział prócz wnioskodaw- 
cy X. prof. Dembińskiego, br. Jan Tarnowski (ja- 
ko przewodniczący), posłowie: Struszkiewicz i Dr 
Zywicki, Dyrektorowie: Kieszkowski i Dr Zgórski, 
w końcu prof. Dr T. Pilat. 

Ankieta uchwaliła następujący przez Dra Zgór- 
skiego proponowany porządek dzienny: 

1) Aakieta uznaje potrzebę przyjścia handlowi 
produktami rolnemi w pomoc przez kraj lub jakąś 
instytucyę krajową. 

2) Ankieta uważa, że zcentralizowanie handlu 
produktami rolnemi jest dla producentów szkodli- 
wem; sądzi zatem, że należy stworzyć taką or- 
ganizacyę, aby przez spółki miejscowe (powiato- 
we) oparte o instytucyę krajową, cały ten interes 
zdecentralizować. 

3) W wykonaniu zasad powyższych sądzi an- 
kieta : 

a) że Bank krajowy powinien w myśl statutów 
swoich stworzyć publiczne magazyny zbożowe we- 
dług potrzeby i rozwoju interesów. 

b) Bank krajowy powinien utworzyć dla tego 
interesu organizacyę zastępstw przez lokalne spół: 
ki rolnicze. 

c) Bank krajowy w drodze powyższej organi- 
zacyi powinien się zająć magazynowaniem zboża 
i udzielaniem lab pośredniczeniem w uzyskaniu 
zaliczek na produkta rolne, a w końcu zaopieko- 
wać się handlem temi produktami. (Dz. Polski). 
| pn 

Mrtykuły w dziale „Wadesłane” nie pocho- 
dzą od Redakeyi. 
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Zapytanie. Lekarze i chorzy pytają często, ja- 
kiej przyczynie należy przypisać skuteczność ka- 
psułek Guyota. Skuteczność ta pochodzi wyłącznie 
od gatunku smoły używanej i od szczególnych 
przygotowań starannie zachowywanych przy wy- 
robie takowych. I dla tego to zalecamy chorym 
dotkniętym zapaleniem kanałów oddechowych lub 
katarem używać jedynie białe kapsułki Guyota 
z podpisem Guyot na każdej kapsułce. Wymagać 
podpis Guyot na etykiecie w trzech kolorach, jak 
również adres 19, rue Jacob w Paryżu. 


NADESŁANE. (2820-1) 


Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Maga: 
towarów damskich, aparata kościelne it. E Soi zada 
na żądanie opłacony. 


ia NADESŁANE. 


(8088-1-10) 


Zwracamy Bzczególniejszą uwagę czytelników 
Czasu na ogłoszenie Wiener Allgemeine Zeitung 
zamieszczone w dzisiejszym Nrze. 


Ostatnie 


Piszą nam ze Lwowa: 

W tym roku komisya lustracyjna ma do speł- 
nienia ważniejsze zadanie, niż w latach poprze- 
dnich. Sprawozdanie Wydziału krajowego bowiem 
zamknięte z końcem czerwca b. r.. w przewidy- 
waniu wrześniowej sesyi sejmowej, nie może po- 
daweć prawdziwego obecnego stanu wielu spraw, 
co do ktorych decyzye rządu nadeszły dopiero po. 
30 czerwca. Ta znaczna różnica między terminem 
zamknięcia sprawozdania a otwarciem Sejmu po 
winna być wyrównana w sprawozdaniu kvmisyi 
lustracyjnej. Wymaga tego ścisłość urzędowa i cel 
informacyjny sprawozdania z czynności Wydziału 
krajowego. 


wiadomości. 


z któremi dziennik nasz zupełnie się zgadza. 
Nierozważne i radykalne dzienniki tutejsze 
piedźwiedzią doprawdy oddają krajowi usłagę wy- 
stępując co chwila z dorywczą, niczem nie umo- 
tywowaną, a przedewszzstkiem bezużyteczną i nie 
potrzebną krytyką polityki zewnętrznej hr. Kalno- 
kyego. Ma to tylko ten skutek, iż krytyka ta 
skwapliwie telegrafowana de dzienników wiedeń- 
skich, służy natychmiast pismom opozycyjnym za 
temat do artykulów wykazujących, że większość 


= |Rady państwa, popierająca hr. Taaffe, stoi w opo 


zycyi do hr. Kalnokyego i wspólnego rządu; a 
mogłoby to jeszcze mieć gorszy skutek, dalej a 
zwłaszcza wyżej sięgający, gdyby istotnie uwie 
rzonó, że kraj probuje stawiać przeszkody obra- 
nemu na zewnątrz kierunkowi. Tymczasem tak nie 
jest; legalni reprezentanci kraju nigdzie i niczem 
nie zaznaczyli opozycyi lub niezadowolenia z po- 
wodu dotychczasowej polityki zewnętrznej, a w kra- 
ju przeważa umiarkow:ny, przedmiotowy sąd o 
położeniu, które nakazuje uwzględniać niezliczone 
tradności, z jakiemi przychodzi w Austryi walczyć 
ministrowi spraw zewnętrznych. Zdanie zaś o po- 
stępowaniu hr. Kalnokyego, nie tylko nie iest obe- 
cnie dla niego niekorzystnem, ale przeciwnie zmo- 
dyfikowano pierwotne mniemania i uznano tu, że 
zaletą jego jest wielki spokój, a nikt ma nieod- 
mawia zręczności w przeprowadzeniu tak wiełce 
potrzebnej polityki pokojowej. Ze zaś hr. Kalno- 
ky jest wiernym i oddanym cesarzowi sługą, o 
tem wszyscy wiedzą i to niezawodnie najwyżej 
w naszym kraju cenią. Wszystkie zatem sprzeczne 
z tem zapatrywaniem odzywanie się dzienników 
niedojrzałych, są fałszywemi alarmami.* 


Zwrot w wyborach angielskich na korzyść li- 
beralnych, przypisują wpływowi przechwałek Par- 
nella, iż zgnębił stronnictwo liberalne. To ostatnie 
może joszcze powetować poniesione straty przy 
wiejskich wyborach, — tak iż będzie w tej samej 
liczbie co torysi, a tem samem uniemożebni to 
długotrwałość gabineta Salisburego, chyba że ten 
oświadczy, iż zalicza parnelitów do torysowskiego 
stronnictwa. 

Pogrzeb króla Alfonsa w Eskurialu odbył się 
podług ceremoniału z czasów Filipa II. Uroczyste 
złożenie zwłok odbywa się dziś. Obecnymi będą 
arcyksiążęta Fryderyk i Kugeniasz, ks. Ludwik 
Bawarski, jenerał Schloissnig, ochmistrz arcyksię- 
żnej Elżbiety, matki królowej. Deputacya króla 
Maroku przybyła. 


Zajścia na półwyspie bałkańskim. 


Układy o oznaczanie zawieszenia broni trwają 
jeszcze. Rozejm ma być zawarty na miesiąc. 


Hr. Khevenhiiller powrócił 1go b. m. do Bel- 
gradu. Minister Petrowicz podał się do dymisyi. 


Z Berlina donoszą, że o misyi br. Khevenhiil- 
lera i o postanowieniach Austryi przez niego księ- 
ciu Aleksandrowi przesłanych, zawiadomione zo- 
stały gabinety petersburski i berliński dwadzieścia 
eztery godzin przed wyjazdem hrabiego. Odpowiedź 
dwóch tych gabinetów nie nadeszła. 


Gaulois przytacza następujące słowa ks. Bis- 
marka: „Uspokój się pan; w Europie nie wybu 
chnie wojna; nie chcę, aby ostatnie dni życia Ce- 
sarza zakłócone zostały wojną.“ 


Dnia 30 b. m. przybył Horwatowiez do Belgra- 
du i udał się bezzwłocznie do Niżu. 


Straty od początku wojny obliczają w ten spo- 
sób, że Serbowie stracili 107 oficerów i sześć do 
ośmiu tysięcy ludzi, a Bułgarzy trzy tysiące ludzi. 


W Petersburgu, jak donoszą N. fr. Presse, czuć 
się daje zwrot taki, iż uważają, że żądanie przy- 
wrócenia status quo, postawione kiedyś jako je- 
dyne wyjście, aby zapobiedz żądaniom Serbii i 
Grecyi, dziś już nie odpowiada interesom Rosyi, 
że trzeba, aby szerszej szukała podstawy; swoim 
sympatyom dla Bułgaryi dała wyraz , unii zasa- 
duiezo nie sprzeciwiała się, a ks. Aleksandrowi 
przebaczyła, jeżeli do niej się zwróci ale pod wa- 
runkiem, iż poświęci on koniecznie Karawełowa.. 
Czernajew odesłał królowi Milanowi order Tako- 
wy, motywnjąc swój krok tem, iż król rozpoczął 
bratobójczą wojnę. Ruś radzi aby inni] Rosyauie 
to samo zrobili*. 

Wogóle przeważa w dziennikach europejskich 
zdanie, że konferencya pogrzebaną została, a status 
quo ante, niemożliwem jest przywrócić. 


był już z rannymi do Belgradu. 


Telegramy. 


Konstantynopol 2 grudnia. Urzędownie 
doncszą: Lebib i Gadban effendi, przyjęci zostali 
dobrze na granicy rumelijskiej i udali się z eskortą 
20 żandarmów i jednego oficerą do Filipopolu. 

Wczorajsze posiedzenie konferencyi nie przy- 
niosło, wbrew wszelkim oczekiwaniom, żadnego 
rezultata. 

Pirot 30 listopada. Demarkacya dziś się za- 
kończyła. Sztab jeneralny wystosował wczoraj do 
Serbii wezwanie, aby wyznaczyła parłamentarza 
pokojowego. Na wezwanie to niema dotąd odpo- 
wiedzi. 

W sferach armii utrzymują, że Serbia chce tylko 
zyskać na czasie, aby zreformować armię. Wła- 
śnie odbywa się posiedzenie wielkiej rady wojen- 
nej w obecności Karawelowa i Zanowa. 

Dziś rano tłumy mieszkańców Pirotu, przecho- 
dząc koło głównej kwatery z okrzykami: „Hur 
rah!“ śpiewały hymn bałgarski. Jeden z delego 
wanych z pośród tłumów zapewnił księcia, który 
przyglądał się pochodowi, o przyjaznem usposo- 
bieniu mieszkańców Pirota dla Bułgarów, i o Ży- 
czeniu ludności Pirot, aby Pirot przyłączony zo 
stał do Bułgaryi. Książę cdpowiedział, że objawy 
te przyjmuje do wiadomości. ` 

Pirot 30 listopada (po poładniu). Jeden z cfi- 
cerów serbskich wręczył tu oświadczenie, że serb- 
ski korpus armii, stojący przed Widyniem, nie 
rychło otrzymał rozkaz względem zawieszenia kro- 
ków nieprzyjacielskich, ponieważ ostatnia stacya 
telegraficzna jest o 7 godzin od głównej kwatery 
Leszanina oddaloną. Obecnie istnieje wszędzie za- 
wieszenie broni. Pozostaje tylko kwestya wyzna- 
czenia delegowanych, celem traktowania w spra- 
wie zawieszenia broni i pokoju. 

Doniesienia z Konstantynopola, że Turcya skłon 
ną jest do bezpośredniego porozumienia się z Buł- 
garyą, przyjęte tu zostały bardzo sympatycznie. 
Utrzymują, że kwestya rumelijska zostanie rozwią- 
zaną, ponieważ dążności ludu rumelijskiego i buł 
garskiego, który unię na polu walki przypieczę- 
tował, broniąc jej wobec napaści Serbów, nie mogą 
być zniszczone, a mocarstwa pragną również kwe- 
styę tę jak najprędzej załatwić, bo dalsze jej istnie- 
nie mogłoby wywołać naprężenie w stosunkach 
międzynarodowych. 

Nisz 2 grudnia. Urzędownie donoszą: Mimo, 
że już przed dwoma dniami postanowiono zawie- 


= |sić kroki nieprzyjacielskie, mimo że Bułgarzy zo- 


stali także i przez serbskich komendantów o tem 
zawiadomieni, nastąpił wczoraj rano nadspodzie- 
wanie gwałtowny atak Bułgarów na pozycye serb- 
skie pod Wlasiną. W ataku tym wzięły udział 4 
bataliony piechoty i jeden szwadron bułgarski; 
Serbowie utrzymali się jednak na swych pozy- 
cyach. Komendant serbski zawiałomił Bułgarów 
przed tym atakiem o otrzymanych instrukcyach 
eo do zawieszenia kroków nieprzyjacielskich. 

Belgrad 2 grudnia. (pryw.) Bombardowanie 
Widynia zawieszone zostało w dniu 27 z. m. wie 
ezór na rozkaz króla. Od wczoraj panuje na całej 
linii zupełny pokój. Dziś przywieziono ta 260 
ciężko: rannych. Z 

Nisz 2 grudnia (pryw.) Między komendantami 
serbskimi i bułgarskimi toczą się ciągle w Pono- 
rze pod Pirotem rokowania, co do ułożenia wa- 
runków zawieszenia broni. Prawdopodobnie dziś 
wieczór będzie rezultat osiągnięty. Spodziewają się, 
że zawieszenie broni zawarte będzie na jeden mie- 
siąc. Zawieszenie broni wydaje się potrzebne dla 
obu stron. Bułgarzy nie pochowali jeszcze swych 
żołnierzy, poległych w okolicy Pirotu, których licz- 
ba wynosi kilkaset. 

Pirot 2go grudnia. Wczoraj rano nadeszło tu 
doniesienie ze strony serbskiej, że król wyzna- 
czył pułkownika Milanowica pełnomocnikiem w celu 
ułożenia warunków zawieszenia broni. Milanowie 
przybędzie tu dzisiaj. Wabanie się Serbii obudza 
niechęć. Utrzymują, że Bułgarzy, jako pierwszy 
warnnek zawieszenia broni, zażądają oczyszczenia 
dystryktu Widyńskiego z wojsk serbskich. 

Zofia 2 grudnia. Z polecenia księcia przeby- 
wającego w miejscu, w którem stoją przednie 
straże wojsk bułgarskich, wystosował minister 
Zanow w dniu 28 z. m., także i do wielkiego 
wezyra telegram, w którym zawiadamia go o kro» 
kach mocarstw a zwłaszcza Khevenhiillera. 

Wiedeń 2 grudnia (pryw.) (F) Hr. Kheven- 
httller przybędzie tu wkrótce, aby złożyć relacyę 
o swej misyi. 

Jenerał Joyanowicz, któremu, jak wiadomo, przy - 
pisują główną winę w porażce Serbów pod Sli- 
wnicą i któremu zarzucają, że działał wbrew in- 
strukcyom i że pominął elementarne wojenne środki 
ostrożności, został zdegradowany. Utrzymują, że 
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Banku dla Hand. Prz. 20u 


król Milan odjął mu epolety przed frontem pułku. | Przeminął już czas marzycielskich sympatyj dla 
Jovanowicz jest obecnie w więzieniu w Niszu, | Polaków. (Polenschwaermeret). 


gdzie wyczekuje ostatecznego wyroku wojennego 


Berlin 2 grudnia. (Telegram biura koresp.) 


Mogę stanowczo zapewnić, że o misyi Kheven- | W dalszym ciągu dyskusyi nad etatem kanclerza 


hiillera otrzymały relacyę gabinety i tə nietylko 
berliński i petersburski. 


Interpelacya w sprawie wydalań w parla- 
mencie niemieckim. 


We wczorajszem wieczornem swojem wydanin 
zamieszcza Wiener Allg. Ztg następujący telegram 
z Berlina: 

Po otwarciu wtorkowego posiedzenia parlamentu 
niemieckiego, zapytał przewodniczacy kanelerza, 
czy na interpelacyę Jażdżewskiego i towarzyszy 
w sprawie wydalań z Prus zamierza zaraz odpo- 
wiedzieć ? 

Ks. Bismark odczytał orędzie cesarskie, w któ- 
rem Cesarz, jako król praski, zastrzega się prze- 
ciw wszelkim czynnościom, uwłaczającym jego 
prawom monarchicznym. Iaterpelacyę , wniesioną 
przez Polaków, a podniesioną przez większość 
parlamentu uważa Cesarz za usiłowanie nadwerę- 
żenia tych praw. Cesarz i inni książęta rzeszy 
zrzekli się niejednej prerogatywy na rzecz jedno- 
ci niemieckiej i przyznali parlamentowi szęrokie 
prawa. Cesarz nie żałuje poniesionych ofiar i sza 
nował niezłomnie udzielone parlamentowi prawa. 
Tem więcej należy więc szanować prawa zwierz- 
chnicze książąt, względem których nie słażą par- 
lamentowi żadne prawa. 

Skutkiem tego rząd niemiecki odmawia 
dania jakiejkolwiek odpowiedzi na in- 
terpelacyę. 

Odczytanie orędzia cesarskiego sprawiło wielką 
sensacyę, która nie uśmierzyła się jeszcze w cza- 
sie kilku objaśnień, jakie dawał ks. Bismark. 

Kiedy się zgłosił do słowa Windthorst, opuścili 
ostentacyjnie Izbę wszyscy członkowie Rady związ- 
kowej niemieckiej, spodziewali się bowiem kry- 
tyki orędzia, której słuchać nie chcieli. Tymcza- 
sem Windthorst wniósł poprostu o usunięcie inter- 
pelacyi z porządku dziennego. Po przyjęciu wnio- 
szu, powrócili znów członkowie Rady związkowej 
do Izby. 

Nastąpiły obrady nad etatem kanclerza. Windt- 
horst wnosi, aby nie uchwalać pensyi kanclerza, 
ponieważ pozostaje on w sprzeczności z życzenia- 
mi i zapatrywaniami się większości parlamentu 
W odpowiedzi swej wraca znów książę Bismark 
z powszechnem zdziwieniem do interpelacyi. Cóż 
ma zpaczyć — mówi on — zapytanie, czy rząd 
rzeszy wie o wydalaniach w Prusach? Czy kan- 
clerz Bismark niema wiedzieć o tem, co czyni 
prezes ministrów Bismark ? Dowodzi to mieszczerej 
dążności interpelacyi, która zresztą nie obebodzi 
wcale parlamentu, tylko sejm. Tam dam należyte 
wyjaśnienia. Tyle jedaak powiedzieć mogę, że 
rozporządzenia banicyjne uważam za rozsądne i 
skutetzne. Co do wrażenia, jakie sprawiają za 
granicą, to tyle powiem, że Prusy szanować będą 
wszelkie zobowiązania traktatowe, ale popierać też 
będą całą potęgą swą politykę. Podsuwają mi 
niesłusznie pobudki wyznaniowe; decydającym był 
dla mnie tylko narodowościowy interes ze wzglę 
da na narodowościowe spaczenia, które wydalania 
muszą paraliżować. Rząd nie jest winny, że się 
tu zbiegają interesa wyznaniowe. Rozporządzenia 
banicyjne wymierzone są tylko przeciw Polakom, 
równie jąk i ze stosunków kolonialnych, nie mają 
e wyklaczonymi katolicy, lecz tylko Francuzi i 

ezuici. 


W tej samej sprawie otrzymujemy dziś nastę- 
pujące telegramy : 

Berlin 2 grudnia. (Telegram biura koresp.). 
Na porządku dziennym parlamentu niemieckiego 
interpelacya w kwestyi wydalania z Prus. Książę 
Bismark odczytał orędzie cesarskie, oświadczające, 
że interpelacya nie zgadza się z konstytucyą Rze- 
szy. Z tego powodu musi rząd odmówić swego 
w niej udziału. Usiłowaniom Prus, zmierzającym 
do zapobieżenia szerzeniu się polonizmu, nie może 
się sprzeciwiać parlament. Sprzeciwia się to bo- 
wiem konstytucyi, aby dziś króla pruskiego, jutro 
króla saskiego powoływać przed szranki parla 
mentu. Z tego powodu rząd odmawia odpowiedzi 
na interpelacyę. W końca przyjęto, przeciw gło- 
som lewicy, wniosek Windthorsta, aby interpela- 
cyę usunąć z porządku dziennego. 

Berlin 2 grudnia. (Telegram biura koresp ). 
W dyskusyi nad etatem kanclerza Rzeszy poru- 
sza znów Windthorst kwestyę wydalań. Ks. Bis- 
mark odpowiada, że nie jest partykałarystą, ale 
żeby król i rządy poszczególnych państw Rzeszy 
nie wiedziały o tem, że broni silnie konstytucyi i 
praw tych państw, koastytucya Rzeszy nie miałaby 
tej moenej spójności, jaką ma dzisiaj. Konieczność 
wydalań udowodni w sejmie pruskim. Zachodzą 
w tej sprawie tylko względy narodowościowe. — 
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odpiera Haenel iusynuacyę, jakoby wolnomyślni 
popierali dążaości polonizacyjne. Winterer (Alzat- 
czyk) broni Alzatezyków od zarzutu, jakoby dla 
zagranicy okazywali więcej sympątyi, niż dla Rze- 
szy. Kośsielski protestuje przesiw zarzutom, że 
Polacy są dla państwa żywiołem wrogim, i kry- 
tykuje ostro politykę rządu pruskiego w Poznań! 
skiem. Minister Boetticher odpiera zarzut, jakoby 
rząd pruski odbierał prawa Polakom i używał po- 
lityki eksterminacyjnej. Etat kanclerza i kaneela- 
ryi kanclerskiej przyjęto bez zmian. 

Berlin 2 grudoia. (Telegram własny Czasuj. 
Dzienniki wieczorne reprodukują zdumiewające wra- 
żenie, jakie odczytane przez Bismarka orędzie 
w parlamencie sprawiło. 

Wiedeń 2 grudnia. (Telegram własny Czasu). 
Wezorajsza odpowiedź Bismarka na interpelacyę 
w sprawie wydalań wywołała ta wielkie zdziwie- 
nie. N. fr. Presse napisała ostry artykuł wstępny 
na tę odpowiedź, w którym powiada, że pokry- 
wania wydalań tarczą praw państwa, nie można 
bynajmniej poczytać za ich usprawiedliwienie. Ze 
wywołane one zostały agitacyami polskiemi, twier- 
dził tylko Bismark, ale nieadowodnił tego niezem, 
chociaż rozporządzenia takiej doniosłości, niezga- 
dzające się ani ze stosunkami międzynarodowemi, 
ani z nowoczesnemi pojęciami praw państwa, Wy- 
magały zupełnego usprawiedliwienia. _ | 

Tagblatt przypomina, że oświadczenia Bismar- 
ka w parlamencie niemieckim nie zgadzają się 
z notą Puttkammera, przesłaną rządowi austrya- 
ckiemu, a udzieloną Radzie państwa przez Taaf- 
fego, bo ncta Puttkammera mówi wyraźnie 0 spa- 
czeniu narodowościowych i wyznaniowych stosun- 
ków w Księstwie Poznańskiem, ks. Bismark za- 
przeczył zaś wyrażaie, aby tu względy wyznanio-- 
we zachodziły. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Berlin 2 grudnia. Potwierdza się doniesienie, 
że prace celem przygotowania przedłożenia wzglę- 
dem monopolu państwa co do handlu okowitą, 84 
już na ukończeniu. 

Rzym 2 grudnia. Ostateczny protokół w spra- 
wie wysp Karolińskich podpisany będzie w dnin 
5-go b. m. 


Rzym 2 grudnia. W Abiasynii wybuchło znów 


powstanie. Kassala została zupełnie zniszczoną 
przez Osmana Digmę, którego miano mylnie za 
umarłego. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 2 grudoia. Rada miejska odrzuciła 
wypowiedzenie ugody z Towarzystwem gazowem 
i postanowiła przejść do porządku dziennego nad 
wnioskiem, — żądającym dochodzeń co do ro- 
kowań burmistrza z Towarzystwem gazowem. 

Wiedeń 2 grudnia. O godzinie 11 przed po- 
ładniem odprawił nuacyusz apostolski Vanutelli 
w kościele św. Piotra requiem za króla hiszpań- 
skiego Alfonsa. Na nabożeństwie tem byli: w za- 


stępstwie Cəsarza jenerał-adjutaut Mondel, w za- 


stępstwie następcy tronu kontr-admirał Bombelles, 
ministrowie Taaffe, Kalnoky, Kallay i Orezy, całe 
ciało dyplomatyczne i wielu członków rodzin ary- 
stokratycznych. ; 

Z tegoż samego powodu odbyło się w kaplicy 
tereziańskiej o godzinie 9 rano żałobne nabożeń- 
stwo, na którem był minister oświecenia Gautsch 
i Schmerling. 3 

Peszt 2 grudnia. Izba niższa sejmu węgier- 
skiego uchwaliła projekt do ustawy 0 uregulowa- 
niu finansowych stosunków Towarzystwa dla re- 
gulacyi doliny nad rzekami Temesz i Bega. Rząd 
przedłożył prowizoryam budżetowe na pierwszy 
kwartał r. 1886. 

Madryt 2 grudnia. Pogrzeb króła Alfonsa 
odroczony został na dzień 10 b m., aby repre- 
zentanci zagraniczni mogli na czas przybyć. © 

Madryt 2 grudnia. W Tortozie poprzyłepiano 
plakaty karlistów, które jednak zaraz zostały u- 
sunięte. 

Londyn 2 grudaia. Do dzisiaj rano wybra- 
no 180 konserwatywnych, 199 liberalnych i 37 
parnelitów. 


KNAP TZKIWZE I BSA AA TEE E AAE (ZAOZEANKI SOLI CYC ZI 

Kursa. Wiedeń 2 gradnia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 82 40. — 5%. — Renta 
papier. nieopodat. 100'05 — Renta srebr. 8285. — 
Renta złota 108 90. 4'/, Renta złota węg. 98'15. 
Losy z r. 1860 13970. — Akcye Banku Ausir. 
Weg. 874— — Akcye kredyt. 286'90. — Londyn 
125 60 — Napoleony 9'981/+ — Lombardy 134*— 
O Z WOZY 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni. Kłobukowski. 


płacą | żądają 
Kredytowe . « « « « « sł. 100 179 50 
dk” EPO al Fak E str. 42 41 7b 
4*/, Donau-Dampfsch. » 105 114 75 
Insbrucku. . . « » » o » 0 20 50 
Keglewicha . . : « « . "AD 20 26 
Krakowskie . . « « + «: » 0 w= 
Ofner (miasta Budy). . i 44 — 
M ER ET Ela » 42 BR 
Radoli |. fo ae" e > 730 18 %5 
Are Tod AE Joe p 4B ASA 
Salzburgskie. . . ... » %0 22 50 
BE 'Gehgls + 54% o "eż = 53 — 
Stanisławowskie . . « : „n 20 35 2 
4:/,9/, Tryesteńskie . . « 5 = 188 25 
4 2 s big — — 
intan a A 0 29 95 
Windischgritza. . . « « » 20 sk 1 
Waluty. 
SORT "ENEZĘ SCE O . 5 gy 
d frankówki . E dh 2 z 
rosyjskie . - eaa 
pzez ay angielskie . . . «. . 12 59 
Liry tureckie złote . . « « « « » 11 42 
Marki niemieckie za 100 marek |. . 61 85 
Rubel papierowy za 100 . . . . . 128 25 
Lwów 1 Grudnia. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. e 217 — 
5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 100 — 
„DIADĘ E E rj . 91 40 
a PĄ879R A sh 3T-letnie . 100 — 
4/9, „ Bank. kraj. gal.. 51-letnie . 92 50 
6%, „ Banku hip. gal. . . 102 50 
5%, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 98 — 
5%, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 104 — 
4/9, a pożyczki krajowej . . . 91 50 
Warszawa 1 Grudnia. rub.[kop. cub.|kop. 
5*, Listy zastawne nowe 1869 r.. . 97 10 
kupon . pisas 
á'/, Listy likwidacyjne. . . . , 89 25 
kupon 192 


"JĄ k <t 


J 
b. 
xi 
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4 
IF Osoba a ©: 
szczęść kra- 

jowych, pozbawiona wszystkiego, pra- 
gnie udziełać lekcyj języka 
francuskiego i rosyjskiego. — 
Mieszka przy ul. Poselskiej pod L. 21 
w dziedzińcu kościoła św. Józefa na dole, 
po prawej ręce. (3122-1-3) 


w sile wieku, liczący 45 lat 
Mężcz zna dobrze płacz,» obeznany 


bardzo dobrze ze swoim fachem, poszukuje po- 
-sady jako młodszy leśniczy lub gospodaxz. Adres: 
IR. J, poste rest. kanczuga. (3118-1-3) 


- ALOJZY JAKUBOWSKI 


autoryzowany geometra 
cywilny. 

mieszka obecnie przy ul. irowoderskiej 

pod Wr. 89, II. piętro, (naprzeciw klasztoru 
PP. Wizytek). 

W domu można go zastać w daie powszednie 

od godz. 4—5 popołudniu. (3120 1-6) 


= maa kok 


Obrazki Świętych 


w największym wyborze po nader niskiej 
cenie poleca handel pod firmą 


H. Kretschmer w Krakowie, 
róg Rynku i ulicy Szewskiej L. 2. 


(3114-1-10) 


Filolog 


Szwajcar, uczeń Uniwersytetu w Bernie, 
udzielający nauki w języku niemieckim 
i francuskim, posiadający chlubne świa- 
dectwa — poszukuje zaraz posady nau- 
czyciela za skromnem wynagrodzeniem. 


Adres: H. B. w Krakowie przy ul. 
Krupniczej pod Nr. 17. (3119-1-3) 


REALNOSC 


składająca się z 2ch domów, ogrodu 
owocowego i gruntu położonego pod 
L. 40w Nowejwsi tuż za rogatką 
Łobzowską — jest każdego czasu do 
sprzedania lub wydzierżawienia. — 
Tamże są 3 pokoiki i kuchnia, jak 
również 3 pokoiki i sklep zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość u Wincentego 
Ordy, ul. Basztowa L. 18. (3117-1-3) 


PAPIER _WLINSI 


Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 
WLINSI przeciw kasziom, kata- 
rom, nieżytowi oskrzeli, cho- 


robom gardlanym, grypie, bo-|| 


lom w krzyżach, gośćcowi i t. d. 


Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie || A 
m perro wystarcza i pozostawia tylko ||I7] 
ekki 374 


e świerzbienie. 


W Paryżu u fabrykanta p. Wlinsi i Sp. |X) 


| ar rier dak, | | Ę Szukiewicza w Krakowie, 


na ulicy de Seine Nr. 31. 


kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew- 
skiego i W. Redya; we Lwowie u pp. 
Mikolascha i Wesiorskiego, Sklepińskiego 
i Beisera. (3028-1-15) 


EEEE 
a R 


trwałej 
najnowszej 
konstrukcyi 


WIESE & (0. 


w WIEDNIU, 
skład: Il., Unt. Donaustrasse Nr. 25, 
fabryka: IL, Pappenheimg. 58. 


W interesie kupujących ostrzega się 
przed naśladowaniem. (3013 1-24) 


Kto w wątpliwości się znajduje, § 
JĄ jakiego środka ma użyć przeciw do- 
3 legliwościom reumatycznym lub 
4 przeciw cierpieniom gośćcowym, 

niechaj sobie kupi za 40 centów flaszkę 


PZN prawdziwego 
7 ain-Expellerut 
1 W ZW ALWE 
> RET" kotwicą. a 
Dwudziestoletnie prawie doświad- 
4 czenie i nieprzeliczone znakomite skutki $ 
tego leku dają pewną rękojmię, że tych 
E 40 centów nie wyda nikt napróżno. Bf 
H Otrzymać można we wszystkich nie- 
mal aptekach* krajowych, a także w 
$ centr. składzie na państwo Austijackie: 


M „Apteka pod Złotym Lwem w 
Pradze, Stare miasto 


(2941-1 ) 


non M A a 


z dóbr Grodkowice 


otwartą zostanie od 1 grudnia r. b. 
przy ulicy Brackiej Nr. 5 
na dole. Przyjmuje się również 


stałe zamówienia dostawy nabiału. 
(8072-38-10) 


Wino zdrowia 


de Bagnols St. Jean. 


Czerwone wino naturalne skuteczniejsze od wszel- 
kich win leczniczych dla przywrócenia sił 
u osób osłabionych, bezkrwistych, u 
starców i kobiet podczas karmienia, 
w chronicznych biegunkach, blada- 
czce bezsilności z podeszłego wieku 
lub chorób chronicznych jak reuma- 
tyzm i podagra. (2604-10-12) 

W Krakowie w aptekach PP. K. Wiszniew- 
mw Zk W. Redyka, i w handlu p. Hawełki; — 
we Lwowie w apteee p. Mikolascha. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


© 


pa 


AG PEC S=RE"CR| A e cf cca Ogórki kiszone, 0 i patyk 
Doroczna wysprzedaz Eee 5 ao. 


CZAS z Czwartku 3 Grudnia 1335. 


r 


yrinnumerntionse-Giunladnug 


auf bie 
VII. Jahraana. Wi VI. Jahrgang. 
Prem tener | 


Allgemeine Beitia 


dreimal tiglidj ccjcheinendc8 gropes politifhes Journal, 


———e=m 


program m. 


Alnerfhii terlidjes Fethalten an Dentfdthum und Sreiheit, Frenafte Wahrung aller Grforderniffe 
ftaatlidjer Ginbzit nnd Aushau der JerfaTuną im Sinne eines wakrhaften, anf breiteter Bais fukendew 
Parlamentariemue ; unerbitllidje Geanerfhnft allen riikidwittlidjen Clementen und jeglidjer Hegung 
nationaler oder confeffionelier UWnduldfamkeit 


Das Miorgenblatt, 12 bis 16 Seiten ftart, wird mit der erjten Babnziigen verjendet. 

Daś Zdłittagblatt e hint, 4 Seiten jtacf, um 1 Ubr m't Den wichtigjten Nachrichten des Vormittags und dem 
Cursberichte der Wiener V ı örfe. 

Das gedysukr-Abeuovlatt 4 bis 6 Seien jtart, dr gróbie, moderne Jeitungsfucceh, melhes das authentifdje 
Cursblatt der Wiener Bórfe, den Beridytiiber Die Abendbörfe, den Madmittagsberidt iber das Producten- 
acjdyaft, den Sdjlug der Rcidjerathsitungen, der Geridjtsverhandlungenunda 'e sis 5 Ubr Abend: e nlaufenden 
Telegramme und Nadr dien enthält wird nody mit den Abendrigen nady allen Ridtungen verfendet und 
pëmmt fomit den Hadjridyten aller anderen Biiter um zwalf Stunden zuuor. 


Special-Berichte unferer Nviegi<Eorrejpondenten. 
Almfaffender Hadridtendient. — Rafiefte Information, 


jm Laufe diejrś Monat und im erjten Quartal 1886 gelangen zur Beróffeutlichung : 


RE Emil Jola*8 neucjtes Wer? L'Orne ZE 


zdlarimilian Shmidt a” „Die Mufikanten vom Tegerafer“, F 
Diefen folgen unmittelbar Original- Romane und Novellen von 2 5 
AMnzengruber, Paul Heyje, Hermann Liugg S 
ferner Die 
Dreis-$euilletons 
aug unjerer mit Pre:fen von 


—= 1000, 390 uv 260 But === 


au gejtattoen Feuille on:Concurieng. 
25 Probe-Nummern auf Berlangen gratis und franco 


ME Brcis-Crmi$gigiing. "BĘ 


Bom 1. Januar 1886 treten nadhfteheude ermzmissigte Brinunanionsprejc in Qraft: 


Wit taglcdh einmaliger Poftverjendung für 1 Monat ffe 2.40 (früher fl. 2.35) 
oł 5 5 aisg wouate fl. Gaer „5 fl: 7.—) 
no w > aweimaligec j „| Monat fl. 2.35 „ “a 270) 
z 3 > % „u 3 Włonate fl, 6.75 ( „ fl. 8.—) 
i „ dreimaliger 5 „ 1 Monat fl. 2:60 ( „ fl. 3-—) 
" " " " „ 3 Monate fl. 7.50 (u pafi 9.—) 


Die AdDmiuiftra'ion der 


„Wiener Allgemeinen Zeitung, 
Wied, I., Cdotteuriug 14, 


AET R WET TEKA 


wszelkich towarów gaianteryjnych ze skóry 
i pluszu, bronzów, majolik, biżuteryj 
W MĄGAZYNIE (3121-1-12) IX) 
Rynek główny IJ 
linia A—B. | 


WE 


OW) (PNW) 7 OPBTDZY 9 JEZDZA ANNA TNT 
u M2 (Hmmm 2 ć ZPA >2 ml m Shu) 2 


wy ma zupę i sos do mięsa poleca 
handel A. Mecnarowskiego w Krakowie. 
(3038 4-4) 


A m PA TTM 


Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa 
lania — moż: się codzień bez 
tudów i kosztów kąp. 6. — Do 
ciapłej kąpieli 30° potr eba tyl 

[ 4 ko pęć kon w k wody i L kilo 

„RZA ** węgli. Obszerne cenniki darmo. 

L. Weyl, właściciel c. k przywieju w Wie- 

dniu, l, Wallfischgąsse Nr. 8. — Wanny, przy- 

rządy natryskowe, klozety, chł dniki, także na 
miesięczne s,łaty. (2911-9-) 


-R 


BE, Wybór wielk}, ceny tanie. 


3. HINATOWICZ 


poleca 
NIEZAWODNE | WYPRÓBOWANE SRODKI KOSMETYCZNE, 
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania, 
, , nierówna i zgrub'ał 
MHIAGNOLENA 56: zogów m azalni Magnoliny odzysku: 


jemłodzieńczy wyraz i piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustę paje. — 
Flakon i złr. 50 cent. 


ORIEWTALIWA (Pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświ ża płeć i konserwuje. — Cena 1 złr., 
gąbeczka 10 eent. 


Białe i piękne rece??? 


otrzymuje się po kilkurazowem natarciu. 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 et. 


GRYSIK TOALETOWY DO MYCIA RAK 
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 


dla nadania paznegciom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct. 


WODA LILIJOWA. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 

skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 

się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane. żóltość twarzy i ostudy, skó- 
rze nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 50 ct. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. 


Zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zaw.era wiele wapna, przez co skóra staje 
się szorstką, grubą i traci tę piękną przejrzystość. — Flaszka 3/, litra 25 et. 


kawy 


Ceylon wybor. i doskona- 
tej w smaku, którą sprzedaję 
po taniej cenie $© cent. za pół kilo 
i która nawet najwięcej wybredny 
gust zupełnie zadowolni. — Oprócz 
tego gatunki kawy po 55 et., 60 e. 
i 70 et. — jakoteż wszelkie (3101-2 3) 


towary kolonialne 


w najlepszym gatunku, po e<nach 


PEZET ERETT OOOO AA O E BA RÓ 

3 
najtańszych w handla 
w. Goldwassera 


Dostawszy świeży transport różnego 
pa 
æ% 
w Krakouie, Rynek gł. L. 5. 


ikk aA a WWYWYCESOWW 


A a d 


jeden gatunek 


gatunku kawy, polecam szczególniej 
OPYPYY SYPYPOTYWYWYWPWYOWYWYOTY 


LECZENIE 


Suchot, 
Zapalenia oskrzeli, 
Katarów, 
Słabości piersi, 
Skrofułów, 


— ——-—— == = -z r == = = = = — ———— ——_— — 6 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1.3, 2a 
Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice ge 
1 20. W CZERNIOWCACH Rynek | 2, — oraz we wszystkich pierwszo- 
rzędnych sklepach i aptekach. (3077-1-) 


soosse ago 
Odznaczony na największych wystawach pierwszemi medalami. 


JI AW KLEEN W Krakowie w aptekach pp. Trauczyń 


pierwsza e. k. wył. uprz skiego, Redyka i Wiszniewskiego. (2888 4-) 


FABRYKA HARMONIJ | HARMONIJEK| 


Wien, VII, Miariahilferstrass 86, 
filia w Budapeszcie, Tabakgasse 10. 


poleca najlepsze instrumenta-z bardzo dobremi szkołami do 
samonauki, z dodatkiem przeszło 1200 najulubieńszych ka- 
wałków muzycznych ra jedno-, dwu- i tózyrzędowe harmo- 
nijki, następnie chromatycznie strojone i fortepianowe har- 
monijki, melofony, harmonijki fletowe harmonie, melodyony 
do kręcenia, najlepsze harmonijki ustne itd. Harmonie 
5 okt. jednorzędowe, 3 rejestra 45 złr.. 5 okt. dwurzę- 
dowe 3 rejestra AOO ztr., z 2, 3, 4, 5, grami rozmaite 
wedle cennika. 


Bardzo znaczny wybór ARISTONÓW 


z rejestrami lub bez nich, tudzież wielki skład przynależnych 
nut po najtańszych cenach. Reparacye w tym fachu wyko- 
nywa bardzo szybko i jak najlepiej. — Hllustrowane 
cenniki na żądanie darmo. _ (3(90-1-3) 


z Kreozotu 


SABOURDY 
Apteka MESTIVIER 
3, ulica de Choiseul, 3 


w Paryżu. 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu , 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycią i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu, 
VII., Laudong. Nr. 29. (3019-22-24) 


<o Andrzej Zarzycki 
autoryzowany inżynier cywilny, z siedzibą 
urzędową w Krakowie, otworzył | 


[3 wydanie (mowe) | 


I., Herrengasse Nr. 6, Handbuch fiir 
Wervenkranke, ściśle natur. (bez żadnego 
lekarstwa) 3 wyd., cena 1 złr., pocztą złr. 1'10. 
NB. Doskonałe dzieło o leczeniu (2596-5-10) 
baasen. mia LL w M W Z A r a D E 


kancelaryę (3092-412) 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 10. 


U 


du Aa nean] rh IAW s; 4 PA” 
Cierpiących na płuca, piersi, szyję 
(suchotników) i astmę 
zwraca się uwagę na lecznicze działanie odkrytej przezemnie w głębi Rosyi rośliny le- 
karskiej, zwanej według mojego nazwiska E~ HOMERIANA. gaz Wypróbowana 
przez lekarzy i stwierdzona mnóstwem świadectw. Broszurę przesyłam opłatn'e za ctrzy- 
maniem 15 ct. w markach listowych. Paczka Homeriany 60 gramów, wystarczająca na 2 
dni, kosztuje 70 ct a na dowód prawdziwości ma podobiznę mojego podpisu. Frawdziwa 
do nabycia w Krakowie tylko wprost przez podpisanego lub w aptece E. Stockmara. — 


W Krakowie w trzech aptekach pp. Trauczyń- 


S 


(1142-17-) 


Ostrzegam przed zakupnem polecanej przez inne firmy nieprawdziwej Homeriany. 
Paweł Homero w Tryeście (w Austryi) 
(3005-6-20) 
| > ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
| KATARY piersi i osłabienie SUCHOTY, Astmy 
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 
r À 
Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego 
P: TROUETTE-PERERLETL 
zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i 
Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU 
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 


wynalazca i fabrykant jedynie prawdziwej rośliny Homeriana. 
f piersiowe, 
| 
| (GOUTTES LIVONIENNES) 
Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. 
wymagać należy Stęmpel framctuskiego Rządu na każdym fiakonie. 


skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


ków pomiędzy palcami. 
We wszystkich aptekach. — Hurtowca sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


_Za 20 ct. można wygrać 5000 złr. 
dzieci, Leopoldstadzkiej ochronki dzieci i 
Towarzyst. kołonij wakacyjnych dla dzieci 
———Glówna wygrana 5000 zir, o . 3 
lówna wygrana 5000 zir. i 
ztr. 1000, złr. 500 it. a. 
ciągnienie 2 stycznia 1886 r., do rabycia >| 
4 
o é 
IS po 20 centów i 
w domu bank. HE. Fuchs w Budapeszcie, Dorotheag/9 
i we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach loter. i trafikach. 
pz m z o O Er we a w e bąk 
i ic si a. — Pri ieniach n jmniej 25 losów. ł 
Za całą zaliczką nie się nie PT GRE zeznanie pn jumiej 08 "= EENT się 
Molla proszki Seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 
szków w najuporczywszych cire- 
) pieniach żołądka i trze- 
Żułądza, zaflegmieniu zgadze» 
chroniczne m zaparciu stol- 
stojich krwi i hemoroidąach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
OSTRZEŻENIE. lat tym pr: szkom obszerne wzięcie. 
mag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


i m SY urządzonej na korzyść krajowej ochronki 
loteryi dobroczynnej. | 
w ogóle IS61 wygranych wartości 10,000 złr, 
w głównej sprzedaży : 
jeżeli na etykiecie każdego pndeł- 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
W wiów brzusznych, kurczach 
ca, w cierpieniach wątroby za- 
kobiecych, zapewnił od wielu 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. 


w. a. 


Wodka francuska I sol. 
Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćca. reur atyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwoln'eniu. — Flaszxa z doskonałym opisem 8) cent. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w podpis i znak ochronny Molla. 


NE” 


Olej 


Najskuteczniejszy i najodpowiedn'ejszy środok w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 

ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dia popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. | > 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 


tranowy M. Krohn & Co. 


w Bergen (w Norwegii). 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. z 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 


OE pain ak NATI IE M 4." n WOZY W AA TAAAK 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornieki kup., — 
w BIAŁY É. Keler apt, — w BRODACH M Kulax apt, — w GURAHUMORA E. Botezat spt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohmapt., — we LWOWIE J. Beiser apt, S. Rucker aptek., 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakybowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIEĘCIMIE J. Lówenberg, — W PRZEMYŚLU FY. 
Nablig apt, A. Mańkowski apt. — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt. — w PODGORZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowi-z aptek , — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — W TAR- 
NOWIE W. Miildner i Spół., H. Wierzycki i Pion, Fr. Leszczyński. — w WADOWICACH A Herr- 
furth, — w WOJNICZIJ C. Nodzyńtki aptek., — w ZBARAZU Izydor Siissermanr, — W ZŁO- 
CZOWIE F. Pettesch aptek. (2798-12-) 


— 


Wyroby poręczone prawdziwe Wyroby 
paryskie i nieszkodliwe angielskie 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 8, 4 5i a sA gas suspen- 
zorya od 60 ct. wzwyż, paski rupturowe z pateutowanemi sprężynami , + złe. i£ , 
tudzież wszelkie szeze gólności gumowe — rozsyła PUNKTUALNIE i DYSKRETNIE 2a 

zaliczką lub za gotówkę opłatnie za rewersem i 


PIERRE MOUNIER, | 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW umow: 
a H I., Härnt t Nr. 14 w Bazarze 
W Wiedniu, i (> ie aga Basari? PRGN I 


i p j kłami 
Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które 3 
NB. niez, ahlo; ie mają w Paryżu własne fabryki. (3004-4-) m 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łako 


